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*/» Paski poprzeczne.................... „ 8 —
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc, za 100 egz. „ 1*— ,
dla prenum. zamiejs. „ „ .  2*—

popierać będą polskie dążenia wolnościowe 
W  każdym razie wyjście jest jedno: przy 
chylna neutralność.

Ramiona Bismarka.
Dr. F ilip  Hiltebraud zamieścił w  „Koeln i- 

Iche Zeitung4* obszerny artykuł p. t. „K w e- 
łtya pokka“ , powtórzony następnie przez 
„Deutsche Warschauer Zeitung*41, w  któ- 
fjm  na szerokiem tle hiatoryconem rozpa­
truje aspiracye naszego narodu, jego  przy­
puszczalną przyszłość i dalszy stosunek do 
Itwiata niemieckiego. Autor, gorący niemie­
cki patryota, z  owein charakterystycznym 
tacięeiem wyniosłości, które patryotyzm  
len czynią zjawiskiem tak brudno strawnem 
Ha reszty Europy, nie jest jednak hakaty- 
Itą, przeciwnie, chwali mądrość polityczną 
wskrzeszenia przez państwa 'centralne Pol- 
Iki <w granicach kongresowych. Tern rna- 
Eieinniejsze są jego w yw ody, w  których 
fcwracając się bardziej do polskiego, niż 
niemieckiego czytelnika, podejm uje aUj nie­
pojętej dla człow ieka moralnie niezwyro- 
in iałego obrony systemu rządzenia w  zabo­
rze pruskim. Stwierdziwszy, że ten sposób 
rozwiązania kwesty] polskiej, jaki zaryso­
wał się w  akcie z 5. listopada 1916 jest ze 
wszystkich możliwych najkorzystniejszy za­
równo dla Niemiec, jak  dla Polaków, mówi 
l/r. Hiltebraud:

„Po  walce, pełnej ofiar i zwycięstw, naród 
niemiecki jeet dalszy, niż kiedykolwiek, od 
myśli, by niezbędne dla własnej egzystancyi 
rolnicze prowincyo wschodnie wraz z ich nie­
miecką ludnością poświęcić dia fantastycz­
nych celów wszechpolskich. Pruscy Polacy, 
wychowani w* kulturze państwa praskiego, 
dia którego wielokrotnie przelewali krew z 
heroiczną odwagą, są z niem nieodwołalnie 
związani, jak Niemcy austryacey z monar­
chią habsburską lub Szwabi węgierscy z pań- 
*twem węgierskiem. Wszechpolacy mogą o- 
tlągnąć swe cele jedynie na gruzach państwa 
niemieckiego —  a do zniszczenia Niemiec 
nie doprowadzą i wówczas, gdyby cały świat 
przyszedł im z pomocą. Polakom brak zaró­
wno Biły, jak i prawa do urzeczywistnienia 
nwyeh daaeń. Bowiem p o n a d  doktryn ar­
akiem, filozoficznem p ra  we m n a r o d o w o -  
Vo 1 s t o i  ż y j ą c e  i h i s t o r y c z n e  pra- 
w o  p a ń s t w a .  Dążenia Polaków do wiel­
kiej Polski nie pokrywają, się zresztą z zasa­
dą narodowości; jeśli bowiem sięgniemy do 
historycznego państwa polskiego, zobaczymy, 
l i  było ono państwem zaborczem (!!!), w któ- 
rem narody obce były podporządkowano (!) 
Interesom narodu panującego,

Cały wywód powyższy, wywód —  przy­
pomnijmy raz jeszcze —  pisarza, k tóry pie 
jest zaślepiony bynajmniej nienawiścią do 
nas, dowodzi, jak straszliwie ciężko nampo- 
rozumieć się i  zrozumieć z tym  nawet odła­
mem niemieckiej opinii politycznej, który 
pragnąłby zbliżenia się do Polski. Rozmowę 
naszą utrudnia wszystko: od wychowania 
Niemców przez szowinistyczną szkołę ostat­
nich 40 lot w  najfaiszywszyoh pojęciach o 
Polec© aż do zasadniczych różnic w  najo­
gólniejszym poglądzie na świat. W szelka 
platforma dyskusji usuwa się właściwie 
przed nami, gd y  stajemy wobec bałwo­
chwalczego ubóstwienia państwa, tak typo­
wego dla psychiki niemieckiej a  tak obcego 
dla naszej i gd y  niaodwrót po tamtej stronie 
uchodzi za „abstrakcyę44 i  „doktrynę14 zja­
wisko tak organiczne i nieskończenie kon­
kretne, jak narodowość, której konkretność 
wraz z nami cały świat dziś odczuwa i 
uznaje.

Moglibyśmy zapuścić się w  szermierkę |stępuje:

śclftch i  bankietach’ zapewnili nas Jul BtO 
razy o  n&jiepszem dla nos usposobieniu mo­
carstw koalicyjnych —  po raz ostatni stało 
się to podczas obchodu Kościuszkowskiego 
w  Plotkogrodzie, gdzie sławiąc pamięć na­
szego bohatera, ambasadorowie Anglii, 
Framcyi, Stanów Zjednoczonych i W łoch o- 
świadczyli kategorycznie, że Polska będzie 
odbudowana a  przedstawiciel Framcyi na­
pomknął nawet znacząco, i *  tę konieczność 
już wkrótce cała koalicyn zamierza stwier­
dzić w  formie uroczystej deklaracji (wspól­
nej. T o n  samem uznał ów d yp lo m a ta  sam, 
że sympatyczne wynurzenia Kościuszkow­
skie nie mogą Polakom  wystarczyć. Obok 
nich niezbędny jest jeszcze akt prawny mię­
dzynarodowy, któryby był bardziej od 
przygodnych mówek uchwytny. A  do takie­
go aktu rządy koalicyjne właśnie —  szuka­
ją okazji.

W  sprawie tej korespondent londyńskie­
go „Timesu11 ze Sztokholmu donosi co n&-

słowną z Drem Hiltobrandem o  rzeczy dru- j 
gorzędue, o fak ty  i fałsze. Moglibyśmy z  do­
kumentami w  ręku przekonać go, że baśń, 
iż Polska była zaborczem państwem, iż pod­
porządkowywała sfederowane ze sobą na­
rody narodowi „panującemu11, polskiemu, 
jest najbezfwstydniejszoru z  kłamstw, jakie 
spłodziła szowinistyczna niemiecka nauka 
histaryi. Moglibyśmy znacznie umniejszyć 
wartość owej ntartej i  do znudzenia powta­
rzanej przechwałki, że „n igdzie na renecie 
nie stoją Po lacy tak wysoko, jak  w  pań­
stwie prliskiem11: wystarczyłoby tu wska­
zać, że nie było jeszcze Prus na świecie 
gdy zachodnia Po lsk i, właśnie dla+ego, że 
zachodnia, stała najwyżej w  kulturze ze 
wszystkich części naszej o iezyzny i można- 
by spytać Dra H iltebm rda, czy przypad­
kiem również zachodni Nadreńczyk niemie­
cki nie wyprzedził w  rozfwoju n. >p. wj,'sunię­
tego na wschód Prusaka z  nad Pregoły? 
A le nie moglibyśmy nawet zacząć dyskusji 
z człowiekiem, k tóry w  systemie ptj-usfctm w  
Polsce nie w idzi nic, n®c *goła, cóby Obra­
żać miało ludzki© poczucie sprawiedhwośd ! 
który za pruskiego Schulmeistra i nawet za 
kolonizację, z  całą niezawodnie dobrą w ia­
rą, domaga się od mc tylko absólucyi, j 
lecz wręcz wdzięczności!

Dwa światy —  nie polityczne już, ale mo­
ralne, Jakże tu trafić do siebie?!

Przechodząc w  (wywodach swoich do u-
n .„„ . * „ ■ ,, i i  . , . ; kształtowania sie stosunków polśkó-nnemie-

„Przez opanowanie Pius zachodnich o d z y - i ^ h  CUmftrnto v ^ r r  Dr T T U ^ n f l -
stały Niemcy prowmcyę, którą im Polska
zabrała przemocą w XV wieku. B e z p o d ­
s t a w n e  są r ó w n i e ż  s k a r g i  P o l a ­
k ó w  na  p o s t ę p o w a n i e  N i e m e  ów 
w P r u s a c h .  Państwo praskie nic dopu­
szcza do upadku kulturalnego i gospodarcze­
go swych poddanych o obcym języku, tak, 
jak to czynią Anglicy w Irlandyi. Tak bardzo 
zaś zniesławiona przez Polaków komisya 
kołonfcacyjna miała na celu tylko utrzyma­
nia równowagi między Polakami a Niemcami. 
W  obliczu celów wszechpolskich państwo nie­
mieckie nie mogło patrzeć spokojnie na to, 
by prowincje wschodnie zostały spolonizo­
wane (111), oraz by potem na zasadzie naro­
dowości Polacy zakwestyonowali jego pra­
wa do posiadania tych .prowinćyj. Przynaj­
mniej we wfesnem państwie muszą Niemcy 
•OMśdwaó planów z posiewu kultury nie­
mieckiej, którij tyle ziaren napróżno rozsiali 
po świecie. Zresztą komisya kolonizacyjna 
raesej wzmocniła, niż osłabiła polski stan 
posiadania na Wschodzie. Będzie ona mogła 
w p r t e s t a ó  swych czynności, jeżeli w wy- 
»ikn wojny równowaga narodowościowa zo­
stanie przywrócona przez samorzutną reemi­
grację Niemców.

„Dotąd n i k t  n i e  m y t l a ł o t e n ą b y  
P o l a k  ó i  * g n ę b i ć  I wyganiać. Niemiecka 
szkoła miała tylko to na widoku, by Pola­
kom dać znajomość języka niemieckiego, ko­
niecznego dla nich w wypełnianiu obowią- 
tków wobec państwa i armii. Szkoła nie zger- 
canteowała ani jednego Polaka, gdyż osią­
gnąć to może jedynie życie, rodzina, oto­
czenie. Polacy zawdzięczają szkole zmajo- 

. m°ść dwóch języków, wskutek czego są le­
piej pczygotowani i silniejsi od Niemców w 
walee gospodarczej. Nigdzie na świecie nie 
stoją Polacy na takiej wyżynie gospodar­
czej, kulturalnej 1 politycznej, jak w Prusach. 
Mają prawo zakładania polskich towarzystw, 
banków 1 pism, prowadzenia zebrań w pol­
skim języku i tworzą w państwie pruskiem 
niemal odrębną jednostkę społeczną. Posia­
dają wszćlkie prawa obywatelskie i polity­
czne, a nawet prawo ogłaszania całemu świa­
tu w celach agitacyjnych —  wbrew zresztą 
istniejącej rzeczywistości iż są obywate­
lami drugiej klasy.

„Tak się przedstawia rzeczywistość14,

ckich na przysałość, koń cny Dr. Hiltebraud: 
„Polacy muszą na nieokreślenie długi czas 

zrezygnować z urzeczywistnienia marzeń 
wszechpolskich; natomiast będą mieli zape­
wniony rozwój i byt narodowy w związku 
z ludami środkowej Europy. Opatrzność .po­
stawiła przed Polakami większe i waśmiejsze 
zadania, niż przed jakimkolwiek innym naro­
dem. Jeżeli Polska wkroczy na drogę, którą 
jej wskazuje tradycya historyczna, zacho­
dnia kultura i reiigia katolicka —  wówczas 
tak, jak w przeszłości, stanio się przodmu- 
rzem politycznem i knlturalnem środkowej 
Europy przeciwko zwartej masie półazyaty- 
cldego Wschodu. Gdy naród polski wypełni 
te zadania,- może być pewnym, iż osiągnie 
w świecie stanowisko o wiele wyższe od te­
go, któreby mu mogło zapewnić utworzenie 
wszechrpofekiego państwa, nie posiadającego 
mocy na wewnątrz, na zewnątrz zaś zale­
żnego od Rosył. Dlatego dziś jewcze mają 
dla niego wartość te słowa,które przed (50 laty 
wypowiedział Blstn&rk: „Wyrzeknijcie się

„Obecna sytuacya w Polsce jest nadzwy­
czaj krytyczna. Rzeczy przyjęły taki obrót, 
że musi to doprowadzić do realizacji nadziei 
niemieckich na tym terenie, o ile rządy koa­
licyjne nie poczynią natychmiast energicz­
nych kroków. Ponieważ Polacy —  według 
ich mniemania —  nio mają się czego spodzie­
wać od koaiicyi, wolą się porozumieć % obo­
zom przeciwnym. Istotnie, rokowania pol­
skiej partyi narodowej z rządem niemieckim 
postąpiły znacznie naprzód. Jeżeli w najbliż­
szych tygodniach dojdzie do skutku ugoda, 
będzie to miało doniosłe następstwa polity­
czne i militarne. Tego rodzaju porozumienie 
zobowiązałoby nowy rząd polski do wysta­
wienia wojska, wprawdzie me w celu ofensy­
wy przeciwko Rosyi, ale jednak do obrony 
polskich granic wschodnich od Wilna do W o­
łynia. W  ten sposób liczne dywi.tye niemie­
ckie byłyby najbliższego lata wolne dla zu­
żytkowania gdzieindziej. Jeszcze powa&niej- 
e*zo byłyby następstwa polityczno: Gdyby te­
go rodzaju porozumienie ca warte było po­
między państwami oontralnemi a prawdziwym 
rządem poi kim, wówczas stałaby się Polska 
państwem wrogiem dla koaiicyi. Po wojnie 
Polska pozostałaby waealką Niemiec pod 
względom politycznym i gospodarczym. Nło- 
biw.LiUii-icusr.vo io może być usunięte tylko 
w drodze s z yb k i e g c w y  d a n i a d e k 1 a- 
r a e y i  r z ą d ó w  k o a l i c y j n y  c. I r 4.
K oalicya jest w  całej pełni św iad om  

niebezińecacństw, jakie wynaikiią z  jedno­
stronnego załatwienia epra^wy polaki ej 
przez państwa centralne. N ie miała jeszcze 
tylko czasu, aiby —  iw ciągu ubiegłego pół­
rocza od wybuchu rew olucji rosyjskiej —  
uczynić stanowczy krok dla zażegnania te­
go niebezpieczeństwa.

W  tych dniach bawił w  Genewie by ły  mT 
niater francuski p. A lbert ThomaB. który w* 
swoim czasie poaczas pobytu w  Moskwie i 
przyjęcia pczoz tamtejsze koła polocie w y­
powiedział się. maniłeGtacjrjnie na rzecz od­
budowania Pol.żki, Oczywiście we wiojsnem 
Imieniu. Obecnie, korzystając ‘ z  przejazdu 
tego dostojnika przez Genewę, kierownik 
tamtejszej agencyi prasowej polskiej „P o lo ­
nia41 zadał mu szereg zapytań, odnoez^ych  
się do stosunku państw ©ntcntowych do 
P o lsk i Znalazło się wśród nich pytanie, dla^ 
czego mocarstwa te dotychczas me zdobyły 
się na oczekiwany i zapowiadany krok 
wspólny? P. Thomas, zapewniwszy pytają­
cego. że sam uwwża taki krok za „koniecz­
ny44 i żo kolega jego  w  —  przedostatnim ga-

dąźeń^ za złudnym cieniem, szczerze przy- jhinecie. Ribot, ..bąndzo poważnie zajmował 
czyńcie tlę do wspólnego dzieła, a spotkacie I się sprawą polską14, oraz że lego, Thomasa
ramiona nasze otwarte i przyjmiemy was do 
naszego grona z przyjaźnią —  jak naszych 
braci44.

W  ramiona Bismarka! K ażdy Polak rozu­
mie, że w te ramiona m ógłby się pochylić 
tylko t r u p  P o l s k i ,  i odcauwa to zapro­
szenie instynktownie jako najcięższą znie­
wagę. Zaś autor rozważań w  gazecie koloń- 
skiej wyobraża sobie z całą dobrą wiarą, że 
przemówił do nas w sposób wprost kusi- 
cielski. Ozy podobna wystawić sobie głęb­
sze nieporozumienie: k ó r .

Rzeczy polskie.
Koallcya szuka już tylko sposobność).

Od szeregu miesięcy szuka koalieya oka- 
zyi, aby się zbiorowo wypowiedzieć o Po l­
sce. Rosya, od wybuchu rewolucji, nie etoi 
już takiemu aktowi woale na przeozko-lzie: 
bez urażenia wuch odnogo sojusznika, który 
się na to zgadza, można ogłosić konieczność 
odbudowania Polski. Chodzi jeszcze ty lko o 
—  dobrą sposobność. Dyplomaci ententowi, 
pojedynczo wzięci, przy różnych w oozysto-

zdaniem, niepodległa i zjednoczona Polska 
stanojwi „bezwzględnie Jeden z głównych 
celów wOTRnmych koaiicyi44, rzcld:

„Rewolucya rosyjska wyłoniła tyle zaga­
dnień pierwszorzędnego znaczenia dla dal­
szego prowadzenia wojny, te  musiała przed 
nhni ustąpić sprawa polska. Postawienie 
zbiorowe sprawy polskiej wymaga zresztą 
bardzo poważnego wpólnego omówienia ! do 
tej pory n i e  b y ł o  t a k i e g o  z b i o r o  we-  
g o  o m ó w i e n i a  o k a z y  i44.
N a tę ok&zyę czatuje właśnie koa lic ja . 

Jeżeli w  ciągu następnego pół roku nie 
zajdzie nic szczególnego, coby uwagę poli­
tyków  emtentowych znowu zaabsorbowało, 
to  ją  znajda, jak  amen w  pacierzu.

KOS.

na
(Autonomia polska na Ukrainie. — Kwesty* U- 
kraińska, — Oprawa ]Litwy i kwestya ugody pol­

sko-litewskiej. — Kweetya białoruska).

W  Piotrogrodzie odbył się niedawno zjazd 
delegatów  zrzeszeń demokratycznych ł nie­
podległościowych polskich yr państwie ro-

syjaklem. Znaczną część Jego obrad wypeł­
n iły epia w y  przyszłego ukształtowania się 
stosunków narodowo-politycanych na da­
wnym wschodzie Rzeczypospolitej i  rozpa­
trzenie roli, jaka wśród nich przjTpadnie ży ­
w iołow i polskiemu. W ygłoszone na zjeździe 
referaty zawierają w  tym’ względzie cenny 
matoryał cwyentacyjny.

Pierwszy c referentów, adw. Eugeniusz 
S t a r c z e w s k i  a K ijow a, autor znanej 
kstążki „Sprawa polska.11, m ów ił o  autono­
mii narodowej polskiej na Ukrainie. Star­
czewski roztoczył na szerokim podkładzie po­
jęcia o  autonomii i  przeszedł do paiedsta- 
wienia, Jak należałoby w  obeenyoh warun­
kach stworzyć polski samorząd w  granicach 
Ukrainy. Żądał powołania do tyc ia  przy 
wice-sekretarzu generalnym dle spraw pol­
skich Rady polskiej i  wyznaczenia polskich 
referentów przy władzach autonomicznych. 
Sprawy szkolne należałoby przekazać pol­
skim towarzystwom oświatowym i  wskrze­
sić dawne nielegalne organ izacje, ą w ięc 
polskie komitety powiatowe, gubemialne i  
krajowe.

Następny referent, p. Roman K n o l l  o~ 
mawiał stosunki polsko-ukraiński*. Obecnie
odbywa się rewindykacya przez narody tego, 
oo uu się słusznie należy. Polska uczestni­
czy w  toj rew indykacji, ma do niej uzasa­
dnione prawa i Ukraina. Mówca przestrzega 
przed opinią, jakoby porewolucyjny ruch u- 
toaiński był sztuczny. Ukrainiec odczuwa 
dzłś rwą odrębność, która popycha go do 
stawiania żądań. Żądania zamykają się w 
pragnieniu utworzenia niepodległej Ukrainy 
w  ramach rosyjskiej federacyi. Rosyjskie 
sfery rządzące uznały* wprawdzie ukr. Sekre- 
ta ryrt generalny w " K i jo  wie, uważają go 
w sza ld t za swoją ekspozyturę. Nk bezą się 
zaś zupełnie z Centralną Radą ukraińską. 
Rrawd \ < dobnie przyjdzie do sta/rda na 
gruncie kenstytnauty m iędzy problemem au­
tonomii a „n iczaw laośclą11 w  uatroju związ- 
b*<wym. Centrala iem okratyczna polska, po­
pierając nich nk Jusfci, żąda tylko uwzglę­
dnienia praw minajszo4cf ; d latego nawiąza­
ła etoaunki z Radą Narodową Ukraińską i 
weszła w  sam środek akcyi. O De L itw a i 
Białoruś m ogłyby jeszcze podczas wojnj* 
wohedzić w  orbitę-.interesów polskich, bo 
m-ogłoby jeszcze nastąpić porozumienie co 
do utw ifren ia Jaluejś unii, to w  stosunku 
Jo Ukrainy ćie m* tych możności. Polacy 

! powinni pepie/rć bie J y  ulcraińskie, aby mie- 
1 Ił na tej grsr.ie> prayjnżnie usposobionego 
sąsiada. Nadto pe»kki stan posiadania, wła­
sność ziemska, na Ukrainie, noważnie jest 
zagre żi ną prz*z pnojektmmne reformy &- 
grarne i  przez rosnącą w  Rosyi anarchię. 
Rząd ulrraićaki, na który Po lacy m ogliby 
wywierać pewien wpływ, może skuteczniej 
zwalczać anarchię i nozwiąmó kwestyę a- 
grarną w nyjnób bardziej odpowiadający 
ikiejsci w y »  warunkom.

Sprawy litewskie referował p. Stefan M ic ­
k i e w i c z .  Sądzi on, żo choć większość h>- 
teSgencj"1 litewskiej jest nieprzejednaną, je- 
dnok d<* k(*rpromisu z Polską dojść będzie ! 
mogło. Ilekroć wzmnta ruch demokrafcyezny, 
ttonm kł wmjetnne poprawiają się, a Óekroć 
do rt#ru dc bierze się reakoya, u legają »ao 
straoniu. P rzy obustoounej zatem demokra 
tyzacyi znajdą się wspólne łączniki. Cały 
ogół polski powinien potwierdzić oasody nie- 
P'idlegioś*ł L itw y I dążyć do nowej unii.

Korreferent, geeerai  B n b i a ń e k i ,  uzu­
pełniał w yw ody poprzedniego mówcy. B yły  
r.iomi.iity, w  których dala Mr osiągnąć ugo­
da f i  Isko-litewska. Przygotowano kompro­
mis w czade wyborów  do 1-szej Dumy na 
zasadzie równouprawnienia narodowego, ale 
kury.t obywatelska polską nie chciała czy­
nić ustępstw ludowi. Drugi moment nada­
rzał się w  czasie urocrystoćci grunw&ldekich 
w Krakowie. Udało się wówczas zorganizo­
wać kenferencyę polsko-litewską e ** osób. 
G łówny driałacz litewski, T  u m a s, propo­
nował utrzymania narodowościowego „sta­
tus qnc4. lecz p. D m o w s k i  wymagał, by 
Litrdni podporządkowali się politycznie Po- 
lak-mi. T y lk o  dem okratymeya stosunków na 
tresach potrafi stworzyć modus vivendL

Kwestyę białoruską referował p. P o t -  
d z i a ł k o w s k L  Scharakteryzował Ją w  e- 
pi*ce doby rewolucyjnej od 1905 toku, W o j­
na utrudniła ruch na Białorusi, bo ją  przepo­
łowiła. Po  wybuchu przewrotu w  Rosyi, 
w zm ógł się zuowu, n 18 czele szli Polacy. 
Przewodniczył p. Skrrmunt, pieniądze - dała 
ks. Radziwiłłowa. Ze stanowiska polskiej de­
m okracji przyjmuje referent dwie ewentual­
ności: jeżeli Rosya przekształci się na pod­
stawach federacyjnych, Białorusini staną się 
jednostką teryto-yalną i o pozycyi ich w o­
bec Polaków  będzie decydowała pozycya 
Po laków  względem nich. Jeżeli Rosya wej- 
dzls ąa óregę centralistyczna. Białorusini

Narody w gtosunku do siebie żyj:; jeszcze w ela­
nie przedspołecznym, w itanie anarchii. Sam po- 
sytywny czynnik postępu moralnego, rodzący po­
czucie tego, co być powinno, nfie wystarczy naro­
dom, jak nie wystarcza jednostkoni. Słowo jego 
nie etanie się dałem, póki na tem słowie nie wy­
rośnie I obok niego nie wystąpi jego negatywny 
korrelatyw w postaci międzynarodowego prawa, 
popartego mocną i stałą egzekutywą. Inaczej mó­
wiąc — póki narody nie swiąią się również w 
społeczeństwo. Być może, te powtarzające się eu­
ropejskie koalieye wielu państw przeciw takiemu, 
któregc rosnąca kiła sdaje się im zagrażać, są za­
czątkiem procesu organizowania się społeczeństwa 
narodów.

(.Nacyonalizm jako zagadnienie etyczne11).

Odraza do unii personalnej.
(Koiespondency* .Głosu Narodu41).

W iedeń, dnia 19 listopada! 
Oświadczenia prezydenta, ministrów złożo­

ne w  Izbie poselskiej w ciągu dyskusyi poi-, 
sklej nic uspokoiły barona Leopolda C h i  u-' 
m e  c k y ‘e g o , k tóry  zabierając głos w  o-‘ 
itatnim M ezyóie dwutygodnika „Oesterrei- 
akische Rundschau44 przyjmuje jako pewnik," 
że ostatnie Ttikowania prowadzone w Berli­
nie poświęcone by łv  sprawie unii personal­
nej Austro-Węgier z  Polską. Wychodząc, zaś 
e togo zależenia, uważa autor za swój obo­
wiązek estrzedz czynniki miarodajne przed 
planem, k tóry ostatecznie doprowadzić musi 
Austre-W ęgry na drogę, po Której poszły 
Szwec j a  i  Norwegia.

Przyszłość Austryi i dynasty! habsbur­
skiej w idzi bar. Chlumecky w  urzeczywi- 
Btukriiu politycznego creda nieżyjącego już 
arcyksięcia Franciszlea Ferdynanda. Gredo 
to zasadłało się na dwóch kardynalnych 
punktach* jednym *  tych punktów to w ol­
ność i prawo ludów narodowego samoposta- 
nawiania o sobie, drugą wytyczną tworzy 
trwałe umocnienie Oliręczy spajających kra­
je monarchii w  jedną całość. Zręczne ucie­
leśnienie t jrch dwóch żądań kardynalnych 
zadecyduje o przyszłości monarchii i dyna­
sty!.

Z togo to powedu apeluje autor do tyćb, 
którzy należeli d - najbliższego otoczenia 
arcyks. r  ranciszka Ferdynanda, a z których 
kilku zajmuje obecnie miarodajne stanowi­
ska, by nie dckłndali rąk do dzieła, które 
tylko na pccór oznaczałoby wzrost potęgi 
dynastyi i monarchii. Unra personalna Pol­
ski z Austro-Węgraani tc gTa niebezpieczna—  
powiada auter —  bo ezempla tr&hunt! Za 
Polaką pójdą W ęgry, a cóż będzie z aspi­
racjam i ezaakiemi i  połudnuiwo-slowiań«ki«- 
mi? A le gra to ni*be»pieoena choćby prze* 
wzgląd na n a jb liw ią  prajwzlość. Wzbndaa 
ona bowobm nadzieje i dążenia w  G a lic ji, a 
któremi lkutjć się będzie trzeba nawet na 
wypadfck, fd y b y  konfereneya pokojowa nie 
rozwiązała spraary pokktoj w myśl dzisiej­
szej k^ncepcyi.

Cenić trzeba w  p&łni azczerość wyznania 
autora, trudno jruluak zdobyć się na uzna-." 
nie dlf jago pojąć o wolności ludów i ipK 
prawie ycotanawianu. o sobie. — « f . —

W sprawie naszych dzwonów.
Tysiące dzwonów s&rakwirowanyeh w y ­

wozi eię t  kraju, których brak zmusi po 
skodoseniu wojny do natychmiastowych za­
mówień, bo lud tęakni do pieen. d aw ców , a 
ttóremi rozstanie *ię było w  wiciu miejsco­
wościach tragiczne. Najbardziej piekącą 
kwestyą Jest przygotowalnie krajowych 
kładów dla produkcyi dzwonów, które mos, 
g łyby nadmiernemu popytow i sprostać, po<L 
Jąć wielkie zamówienia sięgające miliono­
wych sum. które w kraju pozostać muszą. 0 -  
bowiązkiem Centrali odbudowy kraju będzie 
udzielenie pomocy intenzywnej powstają­
cym zakładom, gdyż jest to bez kwestyi Cr 
bowiązMem pańsiwa, które dokonało rekwf-) 
zycjń, jak niemniej obowiązkiem odbudowjj 
zniszczonych kościołów, obrabowanych częą 
stokroć przez cofające się wojska nieprzy^ 
jadelskie. Mamy nadzieję, że tą ważną kw e­
styą Eajmie *ię p. bar. Roger B a t a g  1 i a. 
Ludwisarstwo w  Polsce miało chlubną trady- 
oyę, której odzyskanie powinno być celem 
odradzającego się po wojnie przemysłu, a- 
byśmy —  jak to zw ykle bywa —  z powodu 
zaniedbania obowiązków nie byli skazani nu 
iprowadzanie dzwonów ze ?kartel o wanjTh 
niemieckich lub eustryacldch fabryk, bo 
wówczas każde odezwanie sie dzwonów ko-.
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8drfnyeh  byleby wiecznym wyrzutem snmie- 
iła, prctesiem przeciw gospodarce jaka w 

przełom owej chwili panowała.
Jest jeszcze druga niemniej waina sprawa 

Wjrwchna przez Tekw izycye piszczałek or­
ganowych zatem najważniejszych i najbar­
dziej kosztownych części organów kościel­
nych W  Niemczech decentralizaeya produk- 
cy i pi wcłala do życia dziesiątki fabryk pro­
dukujących z mieszaniny cyny i ołowiu a 
takż* niektóre rodzaje piszczałek z cynku 
dostarczanych później dla fabryk organów. 
U  nas dc deeentraJizacyi takiej jeszcze nie 
prz^3zlc, lecz rekw izycya piszczałek i ol­
brzym ie ich zapotrzebowanie musi także 
przemysł ten powołać do życia, jeżeli nie 
chcemy aby zaniedbanie utworzenia takie­
go  piŁw.flivsł zmusiło przemysł organmis- 
trzowski w kraju i setki kościołów do odda­
nia tych robót pruskim fabrykom. Koszta 
utw> rzeir takich zakładów nie będą zna 
czne, blachy cynowo ■ołowiane odlewali do­
tychczas eganm istrze nasi we własnych za­
kładach, jest to zuiwtfee r ^skomrJikowana 
produkeya. która iednak dla doskonałości 
robót powinna hvć jednak ujęta nrzez spe- 
cyalistów S ilv fsebn-w^ dL  urządzenia tego 
przemysłu znajda sie w kra ju. nawet znaleźć 
możemy Polaków praoirar^ch w niemie­
ckich zakładach. Srnia’'" lawei w Niem­
czech pismo zawodowe- ..Zjtfiikpł-df! fu<łj In- 
Stn iTO onto, v V- , ? r (u n m e -

r  .wać ns pocztach, srrDie bvła ^oooyaJna ru­
bryka dla szukaiaoveh jir.-<-v spocyalistów 
w tei dziedzinie, ‘■terąwy tak dewonów jak i 
pow yżej wSTW»ir i a ns ' h- p̂ -,
Ir p. bar. R a * i  tr' : i a sfm^nsowaniem 
tych przedsiębiorą w  
byt po wojnie nad^-- 
stworzyła m s* '

I
u W 3W»

został rozwiązany, temu samemu losowi uledz j MIEJSKIE BIURO APROWIZACYJNB za- ] da. 4 listopada,
mttsiała Liga kobiet, nie mając własnego, za- i w.iadamia, że wszystkie skiopy miejskie i re jo-jz Normamiyi, matka z Loiar/iięH. Pi<u-w»*ą! szkół rolnicar-h'

w Paiyżti. Ojciec jego pocłio ilzjl :dzo znaczna wigSsróść wychowańców niżs

iv'--,.V/'h 7a*NPwnionv 
Ti vtti Tv>pvtem, jaki

prącą było przyozdabia.no jników, kióntwierdzonego przez władze statutu. ; nowe sprzedawać będą od czwartku 22 b. m. j samodzielną jego
Z KRAK . KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ ; zamiast mąki grysik pszenny na karty kontrol- ’

WYŻSZYCH. Onegdaj odbyło- się zebranie kra- ae za tydzień bieżący. Wydawanie grysiku od- 
kowskiego Kola nauczycieli szkół wyższych, bywać się będzie w następującym porządku: 
na którem prezes nrof. Ign. Chrzanowski po- Uprawnieni do poboru w poniedziałek i -.wto- 
święcił serdeczne wspomnienie zmarłemu we rek, t. j. 19 i 20 b. m. otrzymają swoje racye 
Lwowie dyrektorowi realnego gitpnazyum, śp. we czwartek 22 b. m., uprawnieni do poboru 
Dr Antoniemu M. Kurpielowi. Z kolei przed- we środę i czwartek otrzymają w piątek 23 
stawił zebranym prof. Dr St. Zathey orygi- b. n .  wreszcie uprawnieni do poboru w piątek 
nalny referat p. t. „Kultuia jako przedmiot 23 b. m. otrzymają w sooote 24 b. m. 
nauczania w szkole średniej1*. Prelegent w ja- ZGŁASZANIE TOWARÓW BAW EŁNIA- 
snym wywodzie uzasadniał korzyści .nauki kul- NYCH. Izba handlowa komunikuje następują- 
tury pojętej syntetycznie, a dostosowanej do ce wyjaśnienie w sprawie zgłaszania towarów 
potrzeb wychowania i życia. Nader ożywiora bawełnianych.
dyskusya, w której głos zabierali pp. prof. St. j Po myśli rozp. ministeryalnego, zarządzają- 
Piwko, Dr Łoś, Di Hoborski, prof. Ru«lnic,ki, cego odstawę towarów bawełnianych, mieli 
prof. Ki< leski, Radomski, prof. Śnieżek, Dr Ja- właściciele ilości zwolnionych zgłosić je Cen- 
kóbiec i inni, winna skłonić prelegenta do naj- trali bawełnianej przed dniem 14 Iisropaóa b. r. 
rych’ejszego ogłoszenia drukiem referatu, któ- Wchodzą tu w rachubę detaliści, dlą których 
ry, zwłaszcza obecnie przy odbudowie przy- zwolniono 20% dotychczasowych zapasów tka- 
szlej szkoły poDkiej, może przyczynić się do nin bawełnianych najmniej jednak 600 m., 
kulturalnych zdobyczy w wychowaniu i wy- względnie 50% włóczkowych i trykotowych 
kształceniu,- jakie szkoła polska winna dać w wyrobów damskich i dziecinnych, najmniej je- 
pełnej mierze przyszłemu człowiekowi i oby- dnak 0 tuzinów koców, obrusów, prześciera- 
watelowi państwa. Z wniosków nagłych przy- del i tp., 10 tuzinów włóczkowych i trykoto- 
jęto jednomyślnie wniosek w sprawie reklama- wych towarów damskich i dziecinnych, jak ko- 
cyi nauczycieli, tem więcej, że obecnie sprawą szulo, staniki, rękawiczki i trp., oraz 1 tuzin 
ta znajduje się w bardzo krytycznen stadyum, męskich koszul i kalesonów, ubrań męskich i 
gdyż reklamacye są zncsionn, a powołania dla chłopców i tp., dalej posiedaczo towarów 
nauczycieli nie ustają, co przy dotychczasowem zwolnionych przez ministerstwo wojny, obrony 
przerzedzeniu sii nauczycielskich narazi szko- krajowej lub ministerstwo handlu dla celów 
ły średnie na nieprawidłowe funkeyonowame. wojskowych lub publicznych, względnie przez j mnioę Izydzie“ , a szczególnie „La  Bonediktion** 
W tej naglącej sprawie wydział Towanytswa Contialę bawełnianą, dalej podszewki i przybo- i z grupy pomnika pracy. W  ostatnich lataóh 
w m,rśl uchwały Koła odbędzie nadzwyczajne ry krawieckie f50% zapasów krawców), w koń-! pracował rad wykonaniem bramy dla muzeum, 
posiedzenie we środę 21 b. m. o godz. 7 wie- cu towary bawełniane, będące w posiadaniu y.wanej „piekielną*1, ponieważ wyobraża „Fie- 
czormn w seminaryum slawistycznemu (Colle- zakładów kąpielowych, hoteli, peusyonatów, i kło“ z „Boskiej komedyi** Dantego.

syci
ą to srnrhćie drobnych rol- 

] -tacę -wojąj jako praktykanci,

-pvj kon ie-!
OZ’ ' , oT*X -n pi>r,nfX

Od AriiT»«mctracvi.
Wobec tego, it oci Nowero Roku będzie­

my wszystkim liczyli pre­
numeratę w y łłe r -u  >-j t Jo 1-b?c~o każde­
go miesiąca, pri>*ło»T io*rz*!niei o rrefałe 
wyrównanie Minio wedłur eosylanyCh do 
Szaa. Prenumerił<K'l<v wykazów, o ile do­
tychczas prenumer. a o*??cana jast nie do 
1-szego kaidero miesiąca.

K R O N I K A .
Wschód słońca o jedz. 7 04 r. 
Zachód „  „  8 48 w.
Długość dnia jedz. 8, m. 4.8 
Najniż. ciepłota 5.4, najw. 65 
Propnoza: Pochmurno, deszcz.

Z H h  a
JAK  SIĘ WYWOZI JAJA I MASŁO? Nasi 

sojusznicy czynią wszystko możliwe, aby uła­
twić sobie jak najskuteczniejszy wywóz z Ga- 
licyi i z okupacyi autryackiej Królestwa. Otóż 
każdy żołnierz otrzymuje podełko na skromniu- 
tką wysyłkę sześciu jajek. Podełko takie ma 
sześć przegródek z gufrowanego kartonu, ubez­
pieczającego jajka w transporcie, na wierzchu 
znajduje się już naklejona drukowana karta i 
Wszystko jest tak znakomicie obmyślane, że 
żołnierz, włożywscy jsjka, wpisze nazwisko 
i mi jscowośó, a znakomicie zorganizowane 
„Feldposty*** dziesiątki tysięcy takich pudełek 
jaj dziennie z Polski wywożą. Ta  pakietowa po­
czta jajowa podcina zupełnie handel jaj, gdyż 
f.olnmrze pruscy płacą daleko wyższą ceną ca 
jajka, a jak gdzieniegdzie sprawdzono, docho­
dzi ona markę za jajko. Mają do dyspozycyi 
dla handlu wymiennego tanie gatunki tytoniu, 
papierosy i  inne artykuły, których brak na wsi 
zachęca do handlu. Oprócz pudełek na przesył­
kę jajek doetarnza' się także żołnierzom ma- 
•owo pudelka skonstruowane na pół kg. prze­
syłki masła, które, podobnie jak jaika, maso 
yro odchodzą w  tysiącach pudełeczek dziennie 
nad Odrę, Sprewę 1 Ren. Ponadto urlopowani 
•ołnkrae, objueienl w torbach i plecakach wy­
ważą d ń h |  I  tłuszcze do wskazanych s góry 
mlejM. a  jako łrodki transportowe służą także 
jaszczyki armat I cys.emy. Poza tem w kierun­
ku Wiednia kwitnie frachciaretwn, pasażerowie 
kolejowi w  wytwornych częstokroć walizkach, 
jfod których eiężarem uginają się posługa­
cze kolejowi, w przedziałach nawet pierwszej 
klasy przewożą stale ma ło 1 tłuszcze. Tak wy­
wozi się wszytko, a głód szerzy się feo’-az bar­
dziej dzięki poczcie pakietowej, działalności 
„Oezega**. fracbciaretwa, e razem wziąwszy, 
anarchii, jaka panuje w dziedzinie aprosnzacyi.

ROZWIĄZANIE L IG I KOBIET. W  ubiegłą 
niedzielę odbył się w Krakowie nadzwyczajny 
zjazd delegatek L igi kobiet z Galicyi i  Śląska, 
na którym prezydyum podało do wiadomości 
zebranych, że L i g a  k o b i e t  z o s t a ł a  
p r z e z  w ł a d z e  r o z w i ą z a n ą  i  z dniem 18 
b. m. zaprzestaje swych czynności. Równocze­
śnie z dniem 18 listopada b. r. miejscowe Koła 
Ligi zamykają swoją dorychczasową działal­
ność. Zarządy Kół zamieniają się w komisye 
,!kwidacyjne. Dla utrzymania poszczególnych 
instycucyj, założonych i prowadzonych przez 
J-łgę. tTOFżą się komitety, które dbać mają o 
dostarczanie funduszów i prowadzenia agend. 
Fundusze, którymi Koła rozporządzają, użyte 
być mają w pierwszym rzędzie na cele tych 
instytucyj, a zbywające centralizowane będą 
W komisyi likwidacyjnej N. Z. L.

Jak nas z innego źródła informują, l ig a  ko­
biet rozwiązaną została z tego powodu, że nie 
jposiadała dotychczas przez namiestnictwo za­
twierdzonego statutu. Póki istniał N. Ł  N. Li­
gą  kobiet nentrnBa jego M e, gdy N. Ł  N,

głum Novum) U p.
POWSZECHNE W L K Ł A D Y  UNIWERSY­

TECKIE rozpoczną się dzisiaj twe środę) wy­
kładem doc. Dra Konopczyńskiego p t. „Poli­
tyka zagranic7.ua Rzeczypospolitej polskiej** 
Przed tą pralek aj r. prof,, Dr Mi Siedlecki zda 
sprawę z zeszłorocznej działalności i omówi 
program P. W. U. na rok bieżący. Wykłady 
odbywać się będą w sali zakładu zoologii (ul. 
śvv. Anuy 6) o godz. 7 wieczorem.

Z TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO. Wsku­
tek nagłej, a poważnej choroby p. Bolesława 
Mierzejewskiego, który w zapowiedzianym na 
jutro
z główniejszych 
cya do odwołania premiery dzieła Wyspiań­
skiego na s o b o t ę  d n. 24 b. m.

Wobec tej zmiany uległ przestawieniu 'cały 
repertuar b. tygodnia i tak: jutro, środa 21
b. io., zamiast popołudniowej konferencyi dyr. 
Siedleckiego, powtórzony będzie wieczorem po 
raz trzynesty „Carewicz** G. Zapolskiej, zaś 
we czwartek 23 b. m. w miejsce 
ną będzie kon.edva K. Za!

gmacnr giełdy w Brukseli. Liczył łat 24, kiedy ofiarowują za utrzymanie. Zgłoszenia Uttaży 
przesłał na wystawę w „Salonie" p i-w szy swój (Skierować do kuratoiySfu szkoluego C T  R.

tóry je- j w Warsf awie, Kopernika 1. JO. ’ 

raeował . POLSKA SPÓŁKA HANPIDW O-NAFTOW A. 
Dnia 9 dstopada b. r. założono w Drohobymzu 
spółkę z ogr. odp, pod firmą: „Polska Spółka 
handlowo-na Lowa, spółka z ogr. odp. w Droho- 
byczu“ z pełno wpłaconyni kapitałem 130.000 
koron. Celem Spółki jest przeprowadzenie 
wszelkich transakeyj, wchodzących w zakres 
przemysłu naftowego, na własny tachunik lub 
loż z polocema i na rachunek osól trzecich. 
Biuro Spółki pośredniczy w kujmie i sprzedaży 
wszelkich wartości, naftowych (procenty brutto 
etc.), jakoteż udziela wiarygodnych informa 
cyj o wszelkich objektach naftowych. Zawia­
dowcami SDÓłki zostali ustanowieni pp. Anto­
ni Stanisław Geretman, dyrektor Pow. Kasy 
oszczędności, Michał Jakubowski, dyrektor 
Tow. dla handlu, przemysłu i roln. i inź. gór­
niczy Wiiołd, Rutkowski. Prezesem Rady nad* 
zorozej wybrany został p.. Jan Lenartowicz, dy<- 
rektor i właśc. kiopalń, członkami pp.: mi* 
Władysław BojanowskĘ ini. Kazimierz Bro- 
niowski, inż Józef Dubik, inż. Jan Longchamp* 
de Berier, Dr Michał Piechowicz, in i Leoa 
Routtj Dr Władysław Szajna, inż. Mieczy daw; 
Szarek i inż. Leon Wąsowski.

Celem rozt inięcia na większą skalę przed­
siębiorstwa, mającego wszełKie widoki pomyśl- 
nago rozwoju, uchwalił: wspólnicy .przystąpić 
odrazu do znaczniejszego Dowieszenia kapita­
łu nakładowego i w tym celu przyjmuje Spół­
ka dalsza zgioezenia na udziały (udział wynosi 
500 kor., lub kwoty przm 600 ncdzlelne,, za­
znaczając, że nowi wspólnicy, którzy ao dnią

utwór „Mężczyzna z rozbitą wazą**, kt 
dnak przez jury nie zos+ał przyjęty. Pr; 
dalej 6 lat w zaciszu. DrugiomDlźiełem, któro 
przesłał do salonu paryskiego, było „Age d:ai- 
rain (Wiek spiżowy) Przyniosło ono twórcy 
wiele przeciwności. Po latach rząd zakupił ten 
sam „W iek spiżowy** dli Muzeum luksembur­
skiego.

Sławę jednał sobie dopiero wykonaniem po­
mnika obywateli Calais, poległych w X IV  w, 
w walkach z Anglikami, zamówionego przez 
zarząd miasta Cala’ s. Lad pomnikiem tvm pra­
cował 15 lat. Z dalszych dtzieł szeroki rozgłos 
zyskały pomniki: Wiktora Hugo i Bałzaca. —  
W  t . 1900 na wystawie światowej ofiarowano 
już Rcdinowi osobny pawilon, gdzie artysta po 
raz pierwszy móg* daó przegląd całego swego 
dotychczasowego dorobku artystycznego. Po 
wystawie przeniósł się z Paryża do miejscowo­
ści okolicznej Mendon, gdzie zbudował sobie 
wilę. W  r. przeszłym zachorował ciężJto na za­
palenie płuc,. które szczęśliwie przetrwał Obe­
cnie śmierć zaskoczyła go nagle.

Oprócz wspomnianych już dzieł, jako najcel­
niejsze wymienić należy: „Jan Chrzciciel",
„Śmierć Adonisa**, „Adam i Ewa*', ,„Amoi i 
Psyche**, „Wiosna**, „Orfeusz i Eurydyka41, 
„Myśliciel**, „Młoda /dziewczyna zwierza taje-

restauracyj, prywatnych ambulatoryów lekar- • ZŁOŚLIWA PSOTA. Z rawskiego powiatu
skie.h, oraz kas chorych. Idonoszą do „Kuryera lwow.“ : Opodal s ia o i 31 ^ nia b. r< Zgłosz| sw ^ f nJftał. będą praw

Izba handlowa i przemysłowa zwraca uwa j „Zielona** -stał przy drodze wspaniały d t ó . i w  do Spółki na tych san. eh wamnaacn,- oo 
ge. iż osoby, które dotychczas z jakiegokol- który rozmiarami swymi imponował wszmkim  ^łożyciele i bedą w równej m im o uSestni. 
wiek powodu nie dotrzymały termin' zgłoszę- przejeżdżającym. Wieki go uszanowały, prze- czyli w osiągniętych zyskach od dnia załoieuia 
nia, nie są zryołnione od tego obowiązku, prac- trwał burze najsroższych bitew, które się tam Spółki.

Na życzenie wysyła Spółka proup^tety. 
„RO LN IK " organ gal. Tow. gospodarczego*

Ciwnie. w in n y  w najbliższym czasie^zgłosić toczyły, nie uszkodziły go kule, nie 'zniszczyła
Centrali zw o ln io ne  zapasy. ręka wroga. Widocznie jednak nie podobał)

W ALK A  Z LICHW Ą TOWAROWĄ, Komi- się pewnemu Węgrowi, który jako warta i  od- . . , , „ . .
sarz policyi Kłeczek z koncepistą, p. Roifera działem jeńców z Uhnowa -amtędy pneohodziŁ i ^ C1™® n , • * _n aTt
znaleźli wczoraj w sklepie handlarza Infelda Wynalazł dziuple w dębie i podpalił go. Chwil-' s?ra , ??

■ x , • i i  . , L. . . Imocy rządowej przy odbn<iowie hodowli bydf
pny ul. Urod.kmj 1. 59 tajny magazyn skór, kę cieszył się wspaniałym fajerwerkiem, ale i rncf^ J ^ t.^.n8v «hlewr,«l kó, 1
który zawierał 24 zwoje skóry boksowej po ^niszczył drzewo zunełnie, a nowe nie taJ nrę-

rogatemo, trzody chlewne], kÓ7., owiec i dro  
blu, mleczarstwa, ogrodnictwa, pezczelnietwa,

- „Powrocie 01vsa“ kreować miał jedną ^  sztuk, ogólnej wartości koło 30 tysięcy K. dko wyrośnie. Takie głupio, j złośliwe psoty j bactwa j ?akunnie maszyn i narzędzi 
ówniejszych ról, ziriąszona została dyrok- Towar ^.ję‘ 0 . często się powtarzają i niszczą to, co z nfafipzS , . J  _
do odwołania premiery dzieła Wyspiam PRTESYH U DLA JEŃCÓW WE WLO- nych pamiątek i okazów jeszcze ocalało. . v

SZECH. Dyrokcya poczt komunikuje: w  myśl 
reskryptu ministerstwa handlu z 16 listopada 
b. r. wstrzymano przyjmowanie nrzesyleŁ. po- 
pocztowyeh dla jeńców i intonowanych we Wio- i

Zawiadomienia i komunikaty.

tynę Stasiniewiczową (dok.); Przegląd kryty­
czny wydawnictw, Wlaaomośd bieżące; Wia­
domości o oddziałach I spółkach handlowo-roU

W  „CZYTELNI KSIĘŻY", plao MaryacW niczych gal. Tow. goep.; Poradnik goapodaiw

szech.
PODEJRZANY DETEKTYW .

L 2, II p., odbędzie się we czwartak dnia 2£ 11- 
_  . stopada zwyczajne zebranie członków. Els. prof.

j em * Władysław Staich będzie mówił na temat „Ka-
iejsce premiery da- miejscowych pojawiło sie ogłoszenie, że ; zanJa p ^ b t y ć M ,  ich cci i zadanie
Galewskiego „Przed w Krakowie pray ul. Wiślnej 1. 9 ot.warte z o - ! ^n;cnit;1[j najnowszej encykliki Pap

z uwzgię-
 ̂ _     |   Papiefsi Bene-

ślubem**. W  piątek teatr wieczorem zamknię- stało biuro prywatnych detektj wów pod nr- r^y^ga XV o kaznodziejstwie kościelnem**. 
ty, a popoU o godz. i  i pół konterenwa dyr. „Moe**, Poli :ya zainteresowała się.tą io-j  W A LK A  O WŁADZTWO ŚW IATA, wapania- 
Siedleckiego o ,J>owroei( Odysa**. wą „instytu.*yą“ , «c rzekomym joj szefem je s t ; ^  ' d jjnat w 1Q wyświetlony zo-

Zakupione joż bilety na premierę 4 drugie 23-letni Stefan Ołpińaki. j ()w ,^zef prywa- U łŁn;, p0 n ,  piorwązy na galowom p— 
praedstawienie „Powrotu Odysa", oraz na kon- tnycb debektywCw" ptayb^ ipned W W  ’ty*»- ( wienfti, we czwartek 22 b. m. o godz. *  po po- 
ferencyę, zapowiedzianą na (izisŁj, zachowują arnmi do Krakowa i tu ber k-onccsyi^ałozył, ju(!n;;u w v 0wości‘‘. Całj dochód brutto

przeznaczony jest n? fundusz protez. Protek­
torat nad tem nrzedsfawieniem objęli arcy- 
księżna Llanka. Do komitetu honorowego nrsy-

m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ,  z tą różnicą, żo: SłV’° przedsiębiorstwo. W  papierach jego zna- 
bilety z data 21 b. m. (środowej) na odczyt wa- leziono różno sfałszowane dokumenty, ja.k lo-
żne są w ' p i ą t s k  23 d. m.; bilety z datą 22 gitymacye N. K. N. i  podpisami JE. Dr BilA- __ _̂___________ _________________________^
b. m. (czwartkowe) ważne są w s o b o t ę  24 skiego, Dra Habichia : in„ łf-gitymacye wojrko- stąpili; księżna Renata Radziwiłłowa jako pre- 
b. m.i wreszcie bilety z datą 23 b. m. ważne w0; mające stwierdzać, że był chorąż/m. podczas [ zegowaj komitet tworzą: Ek3c. m. p. p. Adam 
sa w n i e d z i e l ę  w i e c z ó r  25 b. m, gdy w rzeczywistości by tylko „gefreitrem , za-1 ej rnn d n r r, kom. wojs. m. Krakowa, kaiążę A-
Z TEATRU LUDOWEGO.Dzisiaj po razczwar- proszenia na swój ślub, w których się tytuło- dam Cjartorysl i, nadpor. Erwin Engel, wyd, 

ty „Lalka** Audrana, która, wystawiona przez wal yradwj ^onorowj-m N. K. Nł, karty 'otp.- |;)1ęrak. Zeitung**, prłk. Elfryda Grimm, br. Ire- 
naszą operetKę, spotkała sie z tak gorącem spondoncyjne z firmą członka honorowego „ t o - Lamezaflf br. j erzy Mycielski, gcn.-major 
przyjęciem krytyki i publiczności. warzypon.a dzmnnikarzy-,,C oncor m w ^  Wiktor Past, kom. szk. inwalidów, wicepreay-

Jut.ro po raz drugi „Kordyan4* Słowackiego dnin 1 fP- P °-,c7a zatpymała Ołąunskiego w )(jent raąca dwom Józef Sare, panna Lucyna 
w nowej insceoizacyi, przyjętej przez teatr lu- , ai0sztacb do wyjaśnienia sprawy. jSporn, J. E. in. p. p. Mieczysław Zaleski, kom.
dowy .w ujęciu tylko scen „Spisku Korona-j r _ 'miasta Krakowa. Bilety do nabyć a w magazy-

" ‘ < nie

ozy; Popys i podoi pracy; Wiadomości h »  
dlowe; Fejleton: Z gawęd emerytowanego nr*> 
cukosieja, proe* Straemieńczyka

cyjnego". f Z Polski i ze swiatz,
WILHELM BACKHAUS, nadworny pianista,) ROCZNICA ZGONU CESARZA FRANCI- 

który w listopad/ie b. r. koncertuje w Wie- SZKA JÓZEFA. Z Białej telegrafują nam: 
dniu, Budapeszcie, Gracu i Warszawie, został Wczoraj odbyłc się nabożeństwo ze duszę ś. p. _

d jo ks. ka-i

Koncert Stan. Gruszczyńskiego.
r e d i r  i i  «, —  w  (nsnb 

a u t  tofiu W rite fcw M i t c h ł r t " ' sfę w w y e ł
kie wrażenia *  niedzielnego koncertu feao* 
menalnego tenora wt razaw skiego. Głos Gru- 
azczyń skiego należy do tych sjawfck, któ­
rych rzadkość można jporównax > kwiateoi 
stuletniej agawy. Nie wiem, czy w obecne* 
chwili je*Ł na świecie drugi tenor o pod<> 
bnej potędze i blasku, wytrzymałości 4 szlaw’ 
chetnoi'rci głosu. Nie dziw, że śpiewakowi Uh 
mu pozwolono śpiewać na scenie królew­
skiej oper* w  Berlinie L o h e n g r i n a  ptf 
polsku. Przed nakun grosem kapituluje wszy*, 
stko, nawet same mxex się zrozumiałe w  
Niemczech wymagania wobec aztuld Wagne-j 
ra. Nieoceniony dar, jaki natura złożyła a r  
strunach głosowych StanMawa Gruszczyń-I 
skiego, 70st?.ł wyzyskany w  czasie bard /.o 
krótldm. Metamorfoza Gruszczyńskiego w  

NEKROLOGIA. sławnego już szeroko śpiewaka dokonała się,1
t  K a r o l  K o z i o w a k i ,  znany literat i wy- idzięk i jego wrodzonemu talentowi, bardac,

nie p. Rudnickiego, Linia A-B 44.

pozyskany przez Krak. Biuro koncertowe, ró- ;• cesarza Franciszka Józefa. Odprawi, jo ks. ka~|hW g.ł| 7marł w Pomaniu dnia J4 b. m., ii-k iychte. Może a i  z y ^ o .  Gnisżo^rńaki po-; 
wnież na jeden występ w Krakowie. Znakomity nonik Rychlik w asyście ks. Madeją i SpJlf,m'Ą Cząc 85 lat życia. Zmarły był początkowo nau-*isiadł technikę agiewi operowego jakby w1 
artysta wystąpi u nas dnia 2 grudnia b. r. Jeżyka. Wśród publiczności byli obecni pp. wice- ./»Vcielcui ’ ’ ------- ł * ~A~*~ L " ‘iczycielcui prywatnvm. s do wychowanków je- [śnie, umuzykalnił się i nabrał świadomość^
w sali „Sokoła11. Bilety do nabycia u J. Rudni-[prezydenci Grodzicki, Dccykicwicz z radcam h^  na]ej aj g. p. książę Zdzisław Czartoiwski z ■ muzycznego wyrazu niemal w cudowny 8pOo
ckiego, Linia A-B. i dworu i urzędnikami n am ies tn ic tw a , wicepre

TAŃSZE'M IĘSO DLA LUDNOŚCI. G a lic y  j - ( zydent Zoll z Radą szkolną krajową, prokura- 
ski Zakład obrotu bydłem, w porozumieniu z : tor Engel, starosta Olpiński, radcowie Zapało- 
wojenną Ccniraią handlową, otwiera w K ra  rócz. Zaleski, De T.nges, nadikcanisara Kępiń- 
kowie we czwartek bieżącego tygodnia trzy j ski, magistrat, grono oficerów i szkoły. Po 
jatki z mięsem dla niezamożnej ludności. Ja- j nabożeństwie odprawiono kondukt przeć, kata- 
tki otwarte będą: przy ul. Kazimierza Wiol- | falkiem, zdobnym w popiersie Ś. P- Cesarza 
kiego 1. 84, przy placu św . Ducha, wreszcie j wśród kiru i kwiatów.
przy placu Wolnica dla ludności żydowskiej. DEPARTAMENT SZTUK PIĘKNYCH. W  
Każda z jatek sprzedawać będzie 200 do 250 | ty„h dniach „Polski Kluti artystyczny —‘ jak 
kilo mięsa dziennie, w dwóch gatunkach: z donoszą pisma warszawskie >— złożył nakręcę
części przednich i tylnych. Mięso z przednich 
części jatki sprzedawać będą po 5 K  60 h., 
z części tylr.ych 6 K  40.h7.za kile W  stosunku 
do cen ustalonych w taryfie maksymalnej mię­
so sprzedawane w jatkach będzie tańsze o 1 K 
20 h. do 1 K  40 h. na kilogramie, a nabywać 
je będzie mógł każdy konsument w ilości naj­
wyżej jednego kila —  W  przvszłym tygodniu 
otwarte być mają dwie dalsze jatki: w śródmie­
ściu i Podgórzu.

Aacya, podjęta przez Zakład obrotu by Iłem 
1 Centralę handlową, ma na celu przyjście i  po­
mocą ludności miaota i utrzymanie dotychcza­
sowych cen mięsa dopóty, dopóki ceny bydła 
pozostają niezmnienione. Obie wymienione in- 
stytucye chcą stwierdzić, że obecne cery mię­
sa, oznaczone w taryfie maksymalnej, są do­
stosowane do cen bydła i nie zachodzi potrze­
ba ich podwyższania. Pnrrtem obie instytucye 
uznają, że ceny mięsa u rzeźników muszą być 
wyższe niż w jatkach, które we czwartek bę­
dą otwarte,, ze względu, iż wyrąb mięsa sta­
nowi środek zarobku rzeźników i podstawę ich

p. MIkułowskiego-Pomorkiego, dyrektora Depar, 
wyznań rei. i oświecenia puM. memory:^ w 
aorawie utworzenia Derart, Sztuk pięknych. —  
Projekt został opracowany wyczerpująco cc do 
samej organizacyi i i^rzyszłe] działalności De 
partam en th: Opieka pańs wowa nad uczelniami 
artystycznemi, muzeami teatrami, • nad zaby­
tkami kultury naszej, wydawanej przej państwo 
utworów wybitnej wartości muzycznej i litera­
ckie* itd.

LEKTO RAT JĘZYK/ WĘGIERSKIEGO.
Lektorem języka wegirwrkiego ra  uniwersyte­
cie w arszrwpklm został Dr Adryan Diveky, wy­
bitny uczony węgierski, szczeń i fforący pray- 
ja< H  Polaków. Onegdaj odbył się odoryt inau­
guracyjny Dra Diveky*ego w  uniwersytecie
tu n wj n o Tret iTfi

SŁOWEŃCY PR ZE C IW  W YNAR AD AW IA­
NIU. „Edinnost** tryesteńska, uskarża się, że 
system wynaradawiania Słoweńców trwa u dal- 
zym ciągu, wbrew wszystkim przeciwnym usi­
łowaniom lućzi dobrej woli i szczeryró zamia­
rów. Naród słoweński jednak nie moi# być za-

Rokossowa. Oddawał się też 
‘pracy literackiej i wydawnic; 
skich, których dzieia wydał, v , mienić' należy: 
L. Mierosławskiego, Duchińską, pułk. CalHera, 
Chociszewskiego, Sieiikiewicza, Wł. Rabskiego, 
Baczyńskiego ł Ł d. Zmarły przez dziesięć łat 
sprawował uraąd sekretarza wydz!ału UrtOTy- 
czno-literackiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 
był członkiem Towai tystwa dzieimikarzy ł li­
teratów, feekretarzem b y ł^ o  Towarzystwa o- 
światy ludowej i  t. d. Prawość 1 menkailtel- 
ność charakteru, rzadka skromność, uprzej­
mość i gotowość du usług cechował? zmarłego, 
który też cieszył się szczerą sympatyą i ogÓl- 
rym szacunkiem.

W Szczawnicj zmarła zasłużona : powszech­
nie ceniona nauczrcielka ś. p. Eugenia P a ł- 
t a r o w i c z. Trózień przed zgonem pochowa-, 
łs swą matkę staruszkę.

Marya Waierya z Matejków G o 1 1 c h ó w- 
s k z (siostra Matejki), wdowa po aptekarza, 
•mada w 81 r. żyeia w Czerniowcach. £• P- 
zmarta mieszkała tam przy swojej córce, p. 
Emilii Żukowskiej.

jwnirowaniem J sób. Jakiegokolw iek bohatera, opemwcgOj

egzyatencyi, podc7,as gdy Centrala kuszta ad- dowolony tak długo, dopóki system ran nie
ministracyjne jatek z innych funduszów ooła- 
ca. —  Jeżeli akcya z tańszem mięsen dla lu­
dności w Krakowie się powiedzie, w najbliż­
szej przyszłości mą być podjęty w miantacł 
o r , wiLcyonalnjcfi,

zostanie doszczętnie usunięty. Wynarodowić się 
Słoweńcy nie dadzą juz za żadną cenę.

AUGUST RODLN, o którego zgonie donie­
śliśmy, najwybitniejszy współczesny “ rtyBta- 

r^eźbiart, liczyć lat. 77. Irodzil się j| b  1846, w.

Wiadomości gospodarcze.
W SPRAWIE P R A K T Y K  DLA UCZNIÓW 

NIŻSZYCH SZKÓL ROLNICZYCH. Z końcem 
roku kalendarzowego konęzą swoje zajęcia je ­
dnoroczne szkoły Tolnicze, prowadzone prań 
C. T. R. Z pośród wychowańców tych szkól 
niektórzy, ze względu na stosunki rodtdnne, 
nie mogą osiąść odrazu na własnym zagonię, 
pragną oni tymczasowo wykształcić się lepie(> 
w zawodzie rolniczym mianowicie odbyć prak­
tykę. Wobeo tego zwracamy się do rolników 
i  gorącą prośbą o zgłaszanie zapo rzeimwai 
ną pwJ-trŁantóąr, Z w n ą ć*^  th naloty, te btft.

Z autorów poi- zaśpiewa, słuchacc w yjdzie % opery olśnio^ 
- u - i - E ' n y  zwycięstwem, jakie Gruszczyński odnosi!

nad otoczeniom, niby drugi GulW er nad Ll3 
irputami. Bc do Hlimucich wyn<iarów spadae] 
ją  wobec jegt jłosu  wszystkie trąby, kotły* 
baaetle i  primadfonny op arowe.

Popatrzmy jednak i  na odwro-ną stronią 
tego olśniewającego medalu. Śpiew Grorj 
szczyńskie^o, realnie bioran, wolny od zasa^ 
duiczycii błędów rochrucznyró, k ry je  w  so«j 
bie zapowiedź w y o z e rp ^ i*  się skarbów głoę 
sowych r r t " - »y . T ak  śpiewać, jak Grusuczyn-, 
ski śpiew? obecnie, długo nie możno, nie mo<, 
żna bez doprowadzenia do ruiny głosu taĄj 
nim szafować bez miary. Tenor, choćby nrt( 
w iedzieć jak bohaterski, nie powinirm atako4 
wać nut dolnych i  środnicy z  forsą odoowia 
dnią tylko dh bae-barytonow, a  w  aobrz< 
zresztą krytyró  tćntaoh górnych m im  obołą 
fort,is sima umieć uciekać s i ę d o m e » > a T O j  
c e , zarówno ze względu na konserwacyą 
głosu, jak z samych estetycznych kor łą­
czności śpiewu. Bez zmian dynamicznyca 
nie można mówić o muzyce artystycznej( 
w  ogólności, o  śpiewie zaś szczególniej. Śpie­
wowi Grustezyńskieflo brakuje zupełn.Oj 
wszelkich różnic dynamicznych. Wspanialej 
brzmiący k r z y k  ule zawsze będzie tak u4 
znawany jak dzisiaj Iriedy jeszcze ma w  so»] 
bie złoty podkład m łodości ż e  r  tych w a­
runkach’ śpiew Gruszczyńskiego w ych® ' 

z  popisu koncorbowego z pewnym honor 
artystyem ym , tsc poza samym mat 
głosowym, musi się to przypisać 
mu śpiewakowi poósuciu fr&zj i 
czystości Intonacyjnej I  prostemu leoa 
wsze. szczęśliwemu wyrazow i * sympatyca 
m  g e p s i t o l  interprętacyj f
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i i t a i
Lublin. B. kor. Dziś po południu nastąpi­

ło równoczesne wręczenie pism odręcznych 
monarchów mocarstw centralnych Najdo­
stojniejszej Radzie Regencyjnej. Pismo odrę­
czne cesarza K a r o l a  wręczył przedstawi­
c ie l austro-węgierskiego ministerstwa sprawT 
zagranicznych poscl U g  r o n, a zaś niemal 
te j samej treści pismo odręczne cesarza W  i 1- 
h e l m a  poseł hr. H  u 11 e n-C z a p s k  i.

P rzy  uroczystym akcie wręczenia byli o- 
becni: jeneralny sekretarz Rady Regencyj­
nej ks. prałat C h e 1 m i c k i i referendarz 
koronny K u c h a r z e w s k i .

P i s m o  R a d y  R e g e n c y j n e j ,  w y ­
stosowane do c e s a r z a  K a r o l a  w dniu 
28 października 1917 brzmi:

Wasza Cesarska i Królewska Mości!
Uznani pismem otiręcznem Waszej cesar­

skiej ! królewskiej Mości z dnia 14 paździerz 
nłka 1917 r., my członkowie Rady Regen­
cyjnej Królestwa Polskiego ustanowionej 
patentem z dnia 12 września 1917 r., oznaj­
miamy, iż wstępujemy w sprawowanie naj- chętnie dokonaliśmy 

wyższej władzy państwowej.
Złożyliśmy uroczystą przysięgę w królew­

skiej katedrze św. Jana, że bodziemy sera- 
wować rz*dy dla dobrą f o w c ^ n e c o .  u- 
grnntowanła niepodległości, potęgi, sławy, 

wolności i szczęścia ojczyzny polskiej, dla 
zachowania zgedy i soołroiu miedzy obywa- j

mocarstwami cen i rai nenii ku wspólnym ce­
lom politycznym i ekonomicznym.

Korzystam y z tej sposobności, aby Waszą 
Cesataką i Królewską Mość wraz z nami bo­
skiej opiece polecić.

Aleksander Kakowski Arcybiskupi, Józef 
Ostrowski, Zdzisław Lubomirski.

Najwyższe pismo odręczne c e s a r z a K a -  
r o l a  do R a d y  R e g e n c y j n e j  brzmi: 

Do Wysokiej Rady Regencyjnej Kró­
lestwa Polskiego!
Ze szczerem zadowoleniem przyjąłem do 

wiadomości pismo odręczne, którem polska 
Rada Renencyjna zawiadomiła o objęciu 
swggo urzędu. Głos polskiego narodu wska­
zał Was, Dostojni Panowie, jako najbar­
dziej powołanych do piastowania najwyższej 
godności w nowem państwie polskiem, a 
mój Najdostojniejszy sprzymierzeniec i ja 

na wniosek komisy! 
Rady Stanu po-

J w • — i

przypuszczeni©, że angielskie pogłoska- o | współdziałania lecz także

~**lr

marszu Kale di na na Petersburg podykto­
wane są przez życzenie, aby kozacy zgnietli 
rewolucyę pokojową.

Prawo odłączenia się od Rosyi.
Kopenhaga. B. kor. Z telegramów, które 

tu nadeszły z Haparandy wynika, że rada 
bolszewików proklamowała prawo różnych 
narodowości odłączenia się od Rosyi i og ło­
szenia się niezawisłemu U k r a i n a  ogłosi­
ła się już niezawisłą.

K O N F L IK T  Z K O A L IC Y Ą .
Sztokholm. B. P o t . Według doniesień i  

Haparandy m iędzy konsulatami państw koa- 
licyi a nowerni władzami w T  o r n e i przy­
szło do konfliktu, ponieważ straże graniczne 
nie chciały uznać paszportu jednego z kurye- 
rów i przeszkodziły mu w dalszej podróży. 
Konsułowie koalicyi postawili ultimatum, na 
które miano dać odpowiedź za pół godziny. 
W ładze ustąpiły.

Obrona Lloyda Georga.
Londyn. B. Kor. Reuter. W  odpowiedzi 

na mowę A  s 9 u i t  h a oświadczył L 1 o y  d
przejściowej Tymczasowej Rady Stanu po- ^  e o  r g  e, że sprawa sejuamików d w u  

. , 0 ' . T, ,, . wskutek braku współdziałania i ze jego w y ­
w o ł a  Panów na regentów Królestwa Pol- wody nie były sI£ rowaJM, pra6d w  żad n i

skiego. mu sztabowi generalnemu ani najwyższym
Oświadczenia złożone w piśmie do mnie komenderującym angielskim, łub innej ar- 

wy stosowa nem, dowodzą, że zdajecie sobie pragnął 011 tylko (wyjaśnić, że b r a k  
Panowie w całej pełni sprawę z wielkich o- w.s. P °  ł d z  i a. ł a n i a m i ę d z y  s o j u s z -  

bowiązków i zadań, jafeie Polska stawia

telaml kraju, cenitc ponad życie i widoki o- 
soblate pomyślność powszechną i ślubowa­
liśmy rządy oddać w ręce króla, luh regen­
ta państwa polskiero,

Chcemy prowadzić naród ku jego  niepo­
dległości państwowej, na podstawie aktów, 
wydanych przez Waszą Cesarską i K rólew ­

ską Mość i przez W aszego w ielkiego poprze­

dnika, w Bogu spoczywającego cesarza i kró­
la Franciszka Józefa I., w pamiętnych 
dniach 5 listopada 1916 112 września 1917 r. 
N a  tym gruncie stajemy z lojalnością, godną 
powagi i wielkości daśejowej chwili, godni 
dobrej stawy polskiego narodu.

W  charakterze członków Rady Regencyj­
ne] uważamy, że z aktów tych wypływające 
logiczne konsekweneye są miarodajne dla 

«>-tezego stanowiska politycznego.
Jako Rada Regencyjna powalającego nie­

podległego państwa wolskiego I powołani 
przedstawiciele narodu, składamy W asze] 
Cesarskiej I Kroić » « d e j  Moed wyrezy czci 
1 głębokiej wdzięczności za wydanie aktu 

1 5 listopada 1916 i 12 września 1917 roku.
Przy tem oświadczeniu powołujemy się 

na życzliwe myśli 1 zamiary, którym Wasza 
Casarska 1 Królewska Mość dałeś wyraz w  
Najwyższcm piśmie odręcznem z  dnia 12

września 1917 r.
Oczekujemy, ie  naród polski w dalszym 

rozwoju wydarzę?- dziejowych, oparty na 

własnej sile zbrojnej i na własnym interesie 
narodowym, oraz na podstawie łączności w  
kulturze zachodniej, zmierzać będzie z obu

j w s p ó ł d z i a ł a n i a
i n i k a m i był niekorzystnym dla sprawy. 

1 Powiedziano jednak, że było to próbą wmie-

do iwytworzeuin 
przyjażni, dobrej w oli \m.jerariC;i i koleżeń­
stwa. Zrobiłem wszystko co mogłem, aby 
te narody uczynić naszymi przyjaciółmi, To  
jest t a j e m n i c ą  n a s z y c h  p o w o ­
d z e ń .

Jaką jest sytuacya F r a a c y i ,  tej bie­
dnej FVancyi, która straciła na zawsze wie­
lu ąwoich synów i  której nieprzyjaciel za- 
■brał najbogatsze prow incje? Francya nie 
życzy  sobie nic innego jak tylko uwolnienia 
od codziennej groźby, która nad nią wisiała 
przez la t 50. Tuszę, że cokolw iek się stanie, 
musi wreszcie ustać zasiewanie zazdrości i  
nieufności m iędzy nami a Fnancyą.

N ie boję się tego, cc przyjdzie, byleśmy 
tylko  działali zgodnie. L e p i e j  j e s t  p o ­
w i e d z i e ć  n a r o d o w i  c o  s i ę  d z i e -  
j e, ale ja  nie /widzę żadnych momentów, 
któreby m ogły naruszyć moja wiarę. Są ty l­
ko d w a  c z y n n i k i ,  któreby mogtv spo­
wodować nasza klęskę. Pie-wszy to ł o- 
d z i e  p o d w o d n e .  G dyby nam odebrano 
wolność mórz, nasze nadziej© zostałyby rze­
czywiście zachwiane, ale dziś nie obawiam 
się już łodzi podwodnych. Drugim czynni­
kiem mogłaby być tytko niezgoda. Popie­
ram każdy plan, k tóry nas prowadzi na 
drogę do zwycięstwa, do rzeczywistego 
zwycięstwa, przetważającego, takiego które­
go skrwawionemu światu dla pokój ł szczę­
ście.

;na kourer.*!.ęyi namiestnik hr. I f  u y  n. ’ si:a-
j Eujęc na ??i;ii.ozc-ąic -kraju, i czy  (.•-•..•mi:
{ l i  tlia kraju colt STucrczoirąg viojiią’ tak
! wyjałowionego z sil iu-l::jdch ji kk Galicy: . ;|e
można stosować zwykłego klucza. Min.

j C z a p p  przyrzekł najdalej id ąco U?7
i dnienie żądań Galicyi tudzież w. dział
| desygnowanie osobnego refer mta dla Gr.li-
cyi. Zaznaczyć należy, iż jeo ze w  s/ botę
odbyli w  min. obrony krajowej konferencyę
pos. Goetz. Banaś i Haller, urgując sp :awq
zwoln ień dzi en n i karski eh.

Obrady izby poselskiej.
Wiedeń. B. kor. Izba posłów. Minister 

skarbu przedkłada projekt ustawy w sprawie
W  dal-

pierwszym przedstawicielom swej w ładzy , szania, się człowieka 
państwowej. N ie mniej świadom! jesteście wojskowych. A to li juz 
Panowie konieczności dalsze# o budowania; przedstawił był propozycję w  tym kierunku 
Polski na stworzonych dla niej nowych pod-;a Plan w sprawie wspólnego kierownictwa 
, , K W p'» ; d»1f'r4» *•---*« jpowzięto przy zjeździe szefów sztabu ge/ne-

raz, w s k ą -w c  na akty z 5 listopada 1916 i j A n g l i i  F ™ ^ T w S y . ^ m i ^ o w ^ i S  wn!08.ku i ^ ż a k a ,  żeby admM -
12 wrzernia 1917 roku jako podstawy d a t e z e j j j e d n e g o  g e n e r a l i s s i m u s a  sprze- 8tr,acyę ^ 7 P 05azy^  należycie ^
swej działalności. Uroczystemu uznaniu: ci wiał się w tedy mówca, ponieważ nie >,ra o y ' u ^  0 3C1D C
przez Panów tych doniosłych aktów pa*?-!; Jó•'-'O^tehy to żadnego pożytku & wywoła^
. . ,  . toby (wiele tarć. Na zapytanie Asouitha co

stwowyck ufam naizonełn/e; i wiem, ze W v- j .  , • • • ,
/  . „  J . ' j f l d  f i o n t  u w ł o s k i e g o  i w  sprawie te-

soka Rada Seffencrma pozostanie zawsze g0 co mówił C a d o r n a, trudno jest odpo-
w iemą wytycznym, które zakreśliła sobie sa- wiedzieć. Możnaby mówić wiele o tem, co
ma w piśmie do mnie wystosowanem. i powiedział Cadoma, i o tem co się ,w Au-

o . . .  , . n  . . glii na ten temat mvśli. Anglia nie jest od-Podzielatn przekonania Panów, ze na grun- ; . .___*  „  L _____
cie łączności z państwami centralnemi dane g  i e 1s k i  w i e d z i a ł  n i e j e d n o ^  p S S  naczelników gmin, sekretarzy gmin jakota. 

są warunki bytu, zapewniające państwu poi- czuwał niejedno. R z ą d  w ł o s k i  w i e- 
skiemn bogaty rozkwit a obywatelom jego d z i a ł  t a k ż e  n i e c o ś ,  ale sir W iliam 
dobrodziejstwa pokoju, kultury I dobrobytu R o b e r t s o n  nie mógł sprawom tym po- 
i żyw ię nadzieję, że Polska, powołana jest do . uwagi o ile chodziło o inny front

Ciż angielski. Gdyby jednak istniała była

cywilnego do >raw podwy.23zeida podatku cukrowego.
r szym ciągu dyskusji nad sprawozdaniom 

k o m i s y i  k o n s t y t u c y j n e j  w spra-
wie utworzenia ministerstwa opieki społe­
cznej minister dr. Hataja wywodzi, ie  ten­
dencja  tego wniosku jest taka, żeby admini- 

; stracyę wyposażyć należycie dla. służby dla 
dobra ogółu w obecnych czasach. Po  ̂ prze­
mowie szeregu mówców sprawozdanie i jego 
wnioeki przyjęto. Wnioski mniejszo3d komi- 
svi postawione przez Seitza odrzucono. N a ­
stępnie po krótkiej dyskusji przyjęto spra­
wozdanie komisyi prawniczej w  sprawie w y­
dania ustawy o umarzaniu zasądzeń.

Przyjęto potem sprawozdanie kom isyi,bu­
dżetowej w  sprawie o d s z k o d o w a n i a

tego, by w wolnem, z własnego postanowie­
nia płynącem połączeniu z zachód mcmi mo­
carstwami sąsiedniemi wejść w nowy okres 

wielkości państwowej 1 tak stać się dla Eu­

ropy ważnym tóynnikietn rozwoju w duchu 
ideałów kultury zachodniej.

WJzaro wipe Plenów «m ieeaib er Waszej 
nowej gothośdl 1 życzę Panom owocnej 
działalności dla dobra zmartwychwstałego 
narodu polskiego.

Błogosławieństwo Weyicbnsoenego niech 

towarzyszy Waszej pracy!

Kwatera cesarska 17 listopada 1917.
Karol rop.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 21 bm. 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 20 bm.:
W  górach między Brentą a Piawą toczy 

słę zacięta walka na północnych stokach 
Monte Tomba.

Wszystkie wysiłki Włochów, aby utracone 
yeye odzyskać kontratakami, w których 
nczędzU ofiar, były bezskuteczne. Nie- 
yjacM poniósł ciężkie stTaty. Zresztą idc 

^raźniejszego do doniesienia.
Szef .sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 21 bm. 1917.

K  W o lffa  donosi dn. 20 bm.:

Zachodni teren:

thouL wojsk ks. Ruprechta: Walka artyle- 
r a  we Flandryi wczoraj popołudniu wzmo­
gła  się od lara Houtkoulater do Zaandvorde, 
trwała tei przez całą noc z nlezmniejszoną 
intenzywnością. Silny ogień nńzczący skie­
rowany by! na obszar walki kolo Poelcapel- 
le 1 Pascheodael*. Takie w Artofa po obu 
brzegach Scarpy, pod Aulleeonrt 1 Qaeanł 
odżyła działalność bojowa. Nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze odparto w  walce 
iblizka.

iTromt wojsk następcy tronu: Na północ od 
Soteaons na zachodnim brzegu Mozy ogień 
o wiele większy idź dni poprzednich. Nastą­
pił po nim atak batalionów francuskich na 
łas Cfaaome. Odparliśmy go ’ra^°jy*> nieprzy- 
laclelowi ciężkie^ straty 1 zabierając mu jeń- 
“ów. Nasz ogień niszczący rozpraszał jesz- 
w e kilka razy nieprzyjaciela, który wieczo­
rem chciał ataki powtarzać. Przedsięwzięcia 
własnych oddziałów na północ i na wschód 
od Yerdun były skuteczne.

Front macedoński:

Na zachodnim brzegu Wardaru bułgarskie 
wojska wypadowe wtargnęły do rowów fran­
cuskich i wzięły jeńców.

W ioski teren:
Silne kontrataki W łochów na zdobyte 

przez nas stanowiska na północnym zboczu 
Monte Tomba doprowadziły wczoraj do za­
ciętych walk. Ogień naszej artyleryl, kara­
binów maszynowych przerzedził szeregi nie­
przyjaciela, który atakował gęstemi kolu­
mnami. Piechota odrzuciła go  do jego pier­
wotnych pozycyL W  tym odcinku bojowym 
trwał potem silny ogień. Nad dolną Piawą 
nic nowego.

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorlf.

Ostatnie wieści z frontów.
Ber "u B. Kor. Biuro W o lffa  wieczorem. 

Żywa działalność ogniowa pod P o e l k a -  
p e l l e  i P a s o h e n d a e l e .  W  obszarze 
między B a p a u m e  a P e r o n m e  na 
drogach' prowadzących do C a m b r a i  zaa­
takowali A n g l i c y  znacznymi siła/mi i  z y -  
s k a l i  n a  t e r e n i e .  Nasze kontrataki są 
w pełnym toku.

Bolszewicy o położeniu w Rosyi.
Sztokholm. B. K or. W edług doniesienia 

„Social-Demokraten“  z  Haparandy, za r  
g r a n i c z n a  r e p r e z e n t a c y a  b o i ­
s z  e i w i k ó w  ogłasza następujące doniesie­
nie o  p o ł o ż e n i u  w  R o s y i :  W  Peters­
burgu panuje porządek. W szystkie w iado­
mości o pogromach są kłamstwami wrogów  
rewolucja  Ostatniego piątku opowiadano w  
Petersburgu, że C z e r n o i w  wstąpił do ra­
dy robotników. W iększa część wojak fron­
towych stoi po stronie ruchji robotniczego. 
To  sarno stało s i ę w U h a r k o w i e .  W  ob­
szarach kozaków  panuje niezgoda —  je­
dnak biedni wieśniacy zajmują stanowisko 
przeciw kozakom. Zagraniczna reprezenta­
c ja  bolszewików odjechała specjalnym  po­
ciągiem do Petersburga.

„S o : i a 1 -Demokratenu zauważa do tego: 
W  przeciwieństwie do tego stoją telegramy, 
które nadsyłają z  Petersburga angielscy 
korespondenci. Malują oni sytuacyę w  naj­
czarniejszych barwach i przedstawiają Ka- 
ledina Jako  męża jprzyszłoścł. _Nasuwa się

wspólna, rada w  Werśalu, to Robertson był­
by mógł swoje zapatrywania zapomocą re- 
prezent. rządu przedstawić z odpowiednim 
naciskiem. W łoski front jest ważny dla nar 
szego frontu. Na włoskim froncie nastąpiło 
załamanie. Pospieszyliśmy tam tek same 
jak Francuzi, aby to nieszczęście naprawić. 
Czyż wypadki tamtejsze uń  wpływają rów­
nie silnie na piany operacyjnie na naszym 
froncie? Dochodzimy do wniosku, źe system 
oficerów łącznikowych i okolicznościowych 
zjazdów ministrów i szefów sztabu general­
nego jest zupełnie nieskuteczny i niedosta-, 
toczny dla zapewnienia efektywnego współ­
działania. Musimy posiadać s t a ł e  c i a ł o ,  
któreby stale czuwało nad temi sprawami; 
dawało in ic ja tyw ę, informowało rządy, bez 
względu na to, czy idzie o front nasz. fran-1 
cuski czy włoski, czy rosyjski. Możliwość 

, tarć musiałaby być przy tem wykluczona, a. 
gdyby między doradcami naszej" armii a do- 
radcami 'innej armii zaszły spory, w tedy te 
ciało pomoże rządowi pogodzić z  sobą 
sjnzeczue zapatrywania, które będą przed­
stawione nietylko naszemu rządom  lecz i 
wszystkim innym.

A s g u i t h  powiedział, że definitywne 
d ecyz je  musi się pozostawić rządowi. Tak  
się działo dotychczas, i to  się nie zmieni, 
gdy. powstanie taka instytucja. Mogę nie 
znać się na wojskowej strategii, ale mogę 
rozumieć niejedno z dziedziny strategii poli­
tycznej. Zdecydowałem się w ygłos ić nie­
przyjemną mowę, lecz dzięki temu wprowa­
dziłem ten plan znowu na porządek dzienny. 
Mówiono o tem w dwóch, trzech częściach 
Świata. W ynikiem  mego kroku, jest, że A - 
meryka, W łochy, Francya i  Anglia  są w ta­
jemniczone, że publiczna opinia jest wtaje- 
mni/czona. T o  jest nader ważne. Mówiono tu 
o z w o l e n n i k a c h  w a l k i  n a  f r o n ­
c i e  z a c h o d n i m  i  z w o l e n n i k a c h  
f r o n t u  ' w s c h o d n i e g o .  T o  jest pu - 
s t ą  g a d a n i n ą .  Naszem zadaniem jest 
zadąwać nieprzyjacielowi ciosy gdzie tylko 
możemy. D latego potrzebujemy wspólnej 
rady. Ma ona uważać ns całą widownię ope­
racyjną a nie tyiko na je j części. Potrzebują 
jej również nasi sojusznicy a zapotrzebowa­
nie ich pod tym względem jest teraz w ięk­
sze niż nasze. Pragniemy zwycięstwa, ale 
nie pragniemy tego, by ca ły  ciężar spadł na 
Anglię. Dlatego żądam stworzenia wspólnej 
rady wszystkich sojuszników, która całą 
widownię wojny podzieli tak, aby wszystkie 
środM pomocnicze spjusznikófw zostały w 
walce użyte.

N a  ataki prasy odpowiada mówca, że ni­
gdy w  całej historyi wojen tego  kraju woj­
skowi nie osiągnęli tak zupełnej a b s t y- 
n e n c y i  p o l i t y k ó w  jak podczas /woj­
ny. Spodziewamy się teraz współdziałania 
nie tylko m iędzy cyw ilnym i a wojskowymi 
lecz także m iędzy sojusznikami a sojuszni­
kami. N ie powinniśmy cierpieć ludzi, którzy 
ze względów  czysto pubłkacyoh c zy  osobi­
stych sieją w  sercach A n g l i k ó w  nie­
ufność i zazdrość względem F  r ff n c y  L 
Dążyłem w  tęj wojn ie ^zawsze _ nie J y lk o  _do_

m i a s t  za czynności w  p o r u s z o n y m  
z a k r e s i e  d z i a ł a n i a .

Bez dyskusji przyjęto sprawozdanie ko­
misy! dla spraw urzędników państwowych 
co do podwyższenia dodatków drożyżnła- 
nych i wypłaty jednorazowego dodatku na 
zakupy.

Izba rozpoczęła następnie obrady nad no- 
głemi interpolacjami w  sprawie żywnościo­
wej. Poseł Subrt uzasadniał zapytanie, po- 
czem obrady przerwano.

Prezydent ministrów wniósł przedłożenie 
w sprawie t y m c z a s o w e g o  p r z e d ł u ­
ż e n i a  u g o d y  i  pmzedłużenit przywileju 
b a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k l e g o  jak o  
też projekt ustawy o podatku wojennym.

W ledeś. B. kor. Po  przerwaniu obrad 'od­
czytano 13 nagłych zapytań w  sprawach a- 
proi^izac-yjnych, "w tem zarwtaaie L  i t  b e r- 
m a n n a  w sprawie e k s c e s ó w  g ł o d o ­
w y c h  w miastach gaJicyjnye-h zwłaszcza w  
P r z e m y ś l u ,  i L a s o c k i e g o ,  k tó re 7&- 

j pytuje rząd, czy jest skłonny poprzeć należy­
cie produkcję rolniczą przez dostarc*enie 
koni. sprzętów rolniczych, przez zwalnianie 
.rolników od służby wojskowej. Dalej czy 
rząd jest gotów  postarać się o zaopatrzenie 
ludności miejskiej iakoteż częściowo w iej­
skiej w  mąkę i ziemniaki; czy  jest gotów  

.wstrzymać bezprawny w ywóa żywności t  
Galicyi, unikać niesłusznych rekwizycyfe 
ozy jest go tów  dać ludności tak środkójw 
jak cukier, tłuszcze, naftę, odzież, obuwie i 
opał. W  końcu czy rząd jest gotów  abadać 
dokładnie dizlełalmość central wojen w  Ga- 
licjd, usunąć istniejące błędy z a k ł a d ó w  
i postarać się by  ludność G alicyi była sa.ooar 
trywana przez centrale w  towar w  stgsunku 
sprawiedliwym do innych krajów; koron­
nych.

Nagłość tych' in terpelacji uchwalono. —  
Następne posiedzenie jutro.

Z  Koła polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po­

siedzeniu K oła  Polskiego złoży ł wiceprez, 
Goetz sprawozdanie z konferencja prezy- 
dyum K oła  z rządem, odbytej w  dn. 14 i iC 
bm. Obrady Koła poświęcone by ły  sprawom 
gospodarczym, a głównie kwestyi cukrowej. 
W  rezultacie uchwaliło Koło trzy rezo]i:,cve 
r>os. W i t o s a .  W  pierwszej z nich, wskazu­
jąc na zastraszający wskutek braku opieki 
lekarskiej j  środków leczniczych wzrost 
śmiertelności w  G a l i c y i  zwłaszcza wśród 
ludności uboższej, w zywa K oło  rząd, by do 
okolic zagrożonych bezpośrednio chorobami, 
wysłał odpowiednią ilość lekarzy, i  bezpła* 
tnych lekarstw; w  drugiej żąda K o ło  jak  naj­
szybszego zaopatrzenia szkół w  w ęgie l I  
drzewo, w  trzeciej zaś domasaa się K o ło  od 
rządu, by Związkowi K ó łek  rolniczj/ch, 
względnie jego sklepom i składnicom przy­
dzielono co naj mniej 50% cukru, przeznaczo* 
nego do rozdziału.

Sbnowhto Pttow *  tnini wtiitewe!.
WTcdeń. (TaJefonejn). Kom isva parłam cn- 

tauna K oła  polskiego zastanawiała się nać! 
stanowiskiem, jakie Po lacy mają zająć na 
jutrzejszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
w sprawie wniosku pos, R e s s  1 a, dotyczą­
cego por. 26 uset. o służbie wojsk, (zobowią. 
zanie do świadczeń). Komisya, odrrocifai 
propozycyę pos. W itosa, by głoeawać za 
wnioskiem R e a s 1 a i uchwaliła pozostawić 
członkom Kołr. sw-obodę głosowania. W ię­
kszością jednego głosu przyjęto, wniosek 
pos Stesłowicza. by na wypadek odrzuce­
nia (wniosku Reesla zgłosić rezoiueyą 
stwierdzającą, iż dotychczasowe stosowani* 
por. 2€ było niewłaściwe.

Spraw? poisła v taić ipmfc
Budapeszt. W ęgierskie B. Kor. D zil 

zebrała się znorwu izba posłów. Prezydeail 
Szasa zawiadamia, że hr. S t e f a n  T i t z a  
wniósł nagłą interpelacyą w  sprawie praw- 
no-pań stwowego stosunku P o l e k !  do mo­
narchii, %s£ poeło/wi© Serenyi, Podonyl L a »*  
dauer ł Andr&sey w  sprawi© c % e / k i c h  a- 
takófw w  a/ustryaokiej izbie posłów, pos. Pe- 
nyi w  sprawie zacho/wanii. się pewnych 
wojsk c z e s k i c h .  Interpelacye zostaną u- 
motywo wane na końcu posiedzenia.

SM thn wltnik mhr tram pkiitj.
Wiedeń. (Telefonem ). „N . Fr. Presse" do­

wiaduje tię  z  Berlina, 11 przedmiotem obrad 
K o m i e y l  g ł ó w n e j  Sejmu Rzeszy zwo­
łanej n t dzień 28 bm. będzie dyskusya nad 
załatwieniem k w e s t y i  p o l s k i e j .  Stron­
nictwo większości /wyrażą oczekiwanie, H> 
rząd nie poweźmie d ecyz ji bez uprzedniego 
zaciągnięcia opinii Sejmu, i że rozstrzygnię­
cie zapadnie dopiero po dyskusji w  parła* 
mencie.

iliwa 15̂uliiiwa W1M 2 iferidi
Beriłs. B. Kor. Do paitameabii wpłynął 

projękt ustawy upcfważniająceę kanclerza 
<ło wypuszczenia. 15 miliardów marek w  
drodze kredytowej, dla pokrycia jednora* 
zowych nadśwyczajnych (wydatków. Pro* 
jekt ten stenowi pierwszy punkt obrad tim  
stępnego posiedzenia.

Spiai m im  wsjAswydi r  fialwl
Wiedeń. (Telefonom). Kom isya reklama­

cyjna Koła polskiego z pos. Baworowskim na 
czele, złożona »  posłów Banasia, Głąbińakio- 
go i  Raucha, z przybraniem wiceprezyden­
tów  Gootza i Kędziora tudzaoi posłów Hal- 
bana, Hallera i  Liebormanna, odbyła, w czo­
raj i  min. obrony krajowej gm . O z h p p e m  
konferencję, na której obecny b y ł również 
n a m i e s t n i k  G a l i c y i  hr. H u y n .

Konferencya poświęcona była* sprawom 
zWalniań od wojska. Poszczególni posłowie 
wskazali na ujemne skutki, jakie wytw orzy­
ły  się w  G alicyi wskutek nienależytego u- 
względniania podań z  Galicyi. W  s zc b o - 
gólności pos. G ł ą b i ń s k i  wykazywał roz­
paczliwy stan w  dziedzinie administracja 
gminnej, stowarzyszeń rękodzielniczych i  ar 
prow izacyi miejskiej, poe. H a l l e r  w  dzie­
dzinie rolnictwa, noe. R  a u c h w  zakresie 
przemysłu i  rękodzieła, zaś pos. H a 1 b a n 
szkolnictwa. Nadto pos. Baworoweki omówił 
kreywdy zrządzono na tem polu p r a s i e  
p o l s k i e j .  Referaty streszczały się w tem, 
iż wproet nieproporcyonalnie mała liczba 
zwolnień w  Galicyi powoduje zastój we 
wszystkich dziedzinach życ ia  krajowego. Do­
magano się, by  dla G alicyi ustano w iom  w  
sprawa>ch zwolnień w  ministeryum obrony 
kraj. osobnego referenta.
_PostulaJŁy _ K c ł »  Jholskego j/opa^Sroraco

N A D E S Ł A N E .

Or. STM ISUW  SKOBEL I
tokarz,

przezywszy la t 74, zasnął w  Panu 
dn ie 20 lis topada  1917 r.

Wyprowadzenie zwtok z domu przed pogrze­
bowego na cmentarzu — na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi we czwartek ania 
22 b. ra. o godz. 11-tej przed południem, na 
który-to emutn} obrzęd zaprasa. elę kre­
wnych, Przj/jaciół Kolegów Zmarłego I Zna- 

jomyct.
Oaobnycfa łłwiadoouai? rOłjyfca */ę 

żaUed por.-Łcbow, >v.o m u u > Wotasn 
gnko*. JL r -----

t
ARNOLE mm  REBEK
tóptetni admluirtrałaf d&r Hr. PtteUkL t  itenrkr,

przeżywszy lat 5», po długie] 1 ciężkie] cho­
robie, opatrzony św. Sakrameataml, zaacąr 

w Pasu dnia 19 listopada 1917 r.
W  nieutulonym żaiu pozostała tona wrai 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjadół, 
Kolegów Zmarłego 1 Znajomych na wypro­
wadzenie zwłok, ztóre odbędzie kię w plątec 
dnia 83 b. m. o godzinie 10 rano a kościoła 
parafialnego w Morawicy wprosi na cmentan.

miejscowy. 9429
Osobne zawiadomienia rozsyłane cle bęflą
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D o M t d  p ó l ś t t
TEATR M.EJSK1

IM. JUL 8ŁDWACKIEG0

We środę 21 listopada b. r.

TEATR

Z A M K N IĘ T Y .

Repsrtuar tsatru im. J.Słowaoklago. 
Czwartek:  „Powrót Odysa*. 
Piątek: „Powrót Odysa .

TEATR LUDOWY
U L IC A  R A J S K A  NUM ER 12. 

We środę 21 listopada b. r.

L A L K A
iptretti w S akŁ z proloflleni E. AudranTa.

OSOBY. ^  t
6*lewftk* Kaiimiera, MUowska Helena, Zimujer 

Adolfina.
■oSim z w b U  Wiktor, Kalinowakl K »-
lea fiik  Bdmund, Lelewicz Aiułrael, Miller Hen­

ryk, Alino wiez Edmund.

ftezętelr a gedzlnla 7»/i wleaierem. 

Rapartuar taatru ludowago.
Czwnr t ak :  „Spisek koronacyjny*. 
P i ą t e k :  .Lalka*.

TUTt niEIlfl

0 3 ),,UCIECHA"
U L. LISTOPADA 18.

H iląiki Isii 15 i i mrirlh 22 iijfapiia t i.

G o sp o d a  ra i
dramat w 4 częściach. „ N o r d ls k "

Zaręczynowe auto
koaedya z Waldemar: Psylandram.

Początek przedstawień a p. 4-15 pap.

Występny telefon
aramat.

Ponadto

KOMEDYA.
Psasata). orzsdstawleń • a. s 13 bo*.

iNie pożądaj żony 
bliźniego twego

drrmat.

Ponadto KOMEDYA.
Pts u tsk przedstawień s p. 4*18 pap.

•aaaaaaaaaa

K IN O -W A N D A ;
U L . 6 W . G E R T R U D Y  NR . 6. i

CM lfl do 18 listODsda b. r. 1

D O R I A N  C R A Y !
wspaniały dramat w i  aktach, j

Lekarzem wbrew woli
komedya.

KINO LU B IC Z
dl. LUBICZ L U ,  i> tl dwarsa kolejaw.

Od 20 do 22 listo (v da b. r.
H A N N Y  P O R T E I 4 '

w dramacie 4-a*t. ZERWANE WIEŻY.
T y l k o  n f o  c a ł o w a ć

koruedya w 3 aktach.

TYOODNIK  W O JENNY .
*eezątak uztiitawiań a gadz. 4. papał.

K IN O  O P IE K A
LTT.ICA ZIKT.ONA KUM KR J_7. 

Od lb do 22 li' a 2 o. r.

KŁSSKA  
AR M II WŁCSITJF!

najwspanialszy Hm o kolosalnych 
rozmiarach.

KINOTEAlR
HOTEL SAoKt, 

aL św. Jana L 8. SZTUKA
Od poniedziałku 19. do środv 2 1 . listopada b. r.

„ L U  L U “
inucjfii/ dramat v 4 skł. V uaiat] ni Erna M o r u a .

Ponadto uzupełni program 
priewyborna kamedya I aktualnośol. 

Począ tek  o  goóz. 4 1/,. (N ied z ie la  o  2).

5 iit s3R

Leśnik
lal 3U, z ukończoną wyższą szkołą lasową we Lwo­
wie I .wyższym egzaminem państwowym, 9-letnią 
praktyką w wlelkśem gospodarstwie łesowem, wolny 
od wojska, przyjmie odpowiednia posadę w większym 
nu.Ltku w Galicy! z wiosną lub *  Jesieni 1918 r. — 
Zg.oazenla pod „Leśnik* do Admioietracyi „Głosu 

Narodu*. 2417

CHŁOPIEC
lat 15-26 »«.

znajdzie stałe zajęcie w ekspe­
dycji „Głosu Narodu".

ZAGADNIENIA TECHNICZNE
ODBiinnr kraju .

Przedsiębiorstwa miejskie
K. Górski, K. 1-50.

Wodociągi
Dr K. Pomianowski, K. 1’60.

Materyały budowlane
D. Krzy zkowskl, K. fi.

Studnie
M. Rybczyński, K. TBO.

Rzeźnie
W. Szaynok, K. l ‘BO.

Drogi i ulice
A. Kchnel, E. fi.

Motor elektryczny
w drobnym przemyśla, W. Gilnther, Sf. 4.

Regulacya rzek
M. lubczyński, K. 2 .

Odbudowa wsi i miast
J. Drezler, K. 8.

Melioracye rolne
A. Wierzbicki, K. 8.

Kanalizacya miejska
Dr K. Pomlaiowikl, K. 4.

Wybór silnika
Dr W. Chrzanowski, K. 6.

Drogi wodne w Polsce
Dr M. Mataklawicz, Ł  8.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. Łopuszański, K. 8.

Budowa miast i małych miasteczek
A. Khfinei.

I jM t w  M m i MiMiI I Midtmo
w «  L w o w i e .  w i

Na składzie w każde] księgarni.

Swedza nie, 
liszaje, świerzb
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a t n a  m a U "  D r a  P l 3 s c h * a .

Bezworiba i nie brudzi.
S ło ik  na próbę I  K. 60 h., w le lld  

■łoik 3 K., poreya  fam ilijn a  9 K. 
SkłMy główne: Lwów: apteka Szymcni Hay, 
asdw. dostawcy; Kraków: apteka „pud Białym 
Orłen*, Rynek główny A-B, 46; Prtei I : 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarać. : apteka obwodowa J. Misio- 
towskiegr ; Drohobycz : aptera „pod Opatrzno­
ścią* G. P. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzia; Newy Sącz: 
apteka Marcina Góreckiego; Rzsszfiw; c. k, 

antek? u!. 3. Al?ja. 2365

Dla e o i d w  a p r o w l i a c y l d j f c h  potrze­
bu j emy w iększej i Juści

D R Z E W A  O P A Ł O W E G O .
O ferty  p ros im y z ło ż y ć :

L A M B B i r  i
L w ó w ,  G o d l e w s k i e g o  7 .  2313

R s s ć e s - ik G R s n it
wolny od wojska, żonaty, z szkoią rolniczą i leśną, 
doskonały rolnik I hodowca bydła, przyjmie odpo­
wiednia posadę na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciel. Zgłoszenia z poda­
niem warunków 1 mieszkania na ręce Paul Sowiń­

skie], Nowy Targ, ul. Długa 1.6, dla Rolnika. 2388

R
woskowe, wolne od rekwizycyi, 

dostarcza

Liga Pomscy Przemysłowej,
Lrrków, Straszewskiego I. 28,

za zaliczką, d la  kapców  10 pudełek  
66 K., 20 pudełek 120 K. 2397J

GENERALNA REPREZENTAGfA
TO W UZ. UBEZPIECZEŃ „ANKER“

w  K r a k o w i e ,  u l .  W r s e s l A s k a  5 ,

p e m u k u je  w  k a id e j  m lu łscow o ic l

wpływowych osobistości,
celem objęcia biura zgłoszeń ubezpieczeń

VII. Pożyczki wojennej. 897S

a»ę.»tOT.

Am arykcA sk la

DiiBdzeoia liorowo
Centrala dla Ua,:cyl 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiego

IrakćwFloryaśska 28
Tel. 141*. 1988

i w e a a a a a M i e

 ̂ ZAKŁAD |

IELEKTRO-TECHNICZNU MECHANICZNYI 
A .  J O R D A N A  i S p .  |

w  K r a k o w i e ,  Z w i e r z y n i e c k a  I .  5  £
a  . b
B (vla-a-vis Hoteiu Victoria),

1  poleGa s ię S zanow nej Pu b liczności.

NOWO 0TW0RZ0M  DR06UERYA
Ńofoniano oKcpsKreP

w  K r a k o m l i ,  u ! l c  € r o d s k a  L .  »2 ,

noleca:

w sakres drogueryi wchodzące, epatruski chirurgiczne 
wody mineralne, artykuły toaletowe, kosmetyki, per- 

famerye, konc. aprzedaż trucizn. 2306

BRAK OPAŁU
nchyla u iycit w kuchni nj i j

patent, szybkowaru I łgllcA
w którym gotuje ,lę bez nafty I skrytym węgłem 
drzc /aym, kamiennym lob brykietami ■ tadzi- 

■rtająeą Sezaa^dwidą apała I kaszta. Jla

WYRÓB IRAJOWT. ' <

Cena orygioalnago „Simple- 
*a* x trwałej prasowanej bla­

chy żelazne] 8 I .  #0 h.

Da nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie:

M ,  Uii»wtia L 71.
Wysyłka p>cztewa sa sali- 
dką — jd  łrseati sztuk opł l- 
taia. Przy w.ękuyca samG. 

wbnlach ctoaowny rabat

fautmiuij p r i MiMraNtiamL

K U R I E R

ŚWIĄTECZNY
ILLUSTROWANY TU80DNIK 
HUM0RYST.-SATYRYCZNY

5 4 »Cy R O K
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 6.—
kwarta lnie  ■ yrzes. pouztową.

REDAKCYA I ADM1N1STRACYA:
WARSZAWA 

UL. NOWY SW1AT Nr. 27,

m
poszukuje lekcy) w aakre- 
'ie gimn. realn. za nie- 
wielkiem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „Nina* 
przyjmuje Admiu.u.acya 

„Głosu Narodu*. 2419

OBJADY DOMOWE
x 8 dań K. 2'40, Gołębia 
10, I. p. Tamże pokój u- 
meble -any do wynajęcia. 

2416

Najlepsze 1 najpraktycz­
niejsze do pczeds.a M ea  
tak nt wsi jaki wmieście

JASEŁKA
X . S O L E C K IM * .

Całkowity teksl a nutami 
baz oprawy Koron 6, 
w  ozdobnej oprawie K. 
7’60, porto 1 K., do tego 
nuty na małg orkiestrę K. 3. 
Nakład księgarni kato­
lickie] Dra Miłkewskiego 
w Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 2304

Poszukiwana książka na miesiąc listopad
Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie

czyli aabożeń: iwo za umarłych. Wyszedł nowy nakład poraź trzeci. Ocrawny 
e^zempiarz 2 Kor. 50 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 70 h. Przv większym odbiorze 

daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 2240

Józef AngraDajtis., Kraków, ul. św. Tomasza 20.

AUSTL LOTERIA KLASOWA.
Ciągnienie I. klasy 12. i 13. giudnia.

Zam ów ien ia  —  także z  p o la  b itw y  —  uprasza się kartką po? 
cz tow ą  nadsyłać —  W ysy łk ę  lo s ó w  w"ral z  czek iem  P . K. O, 

uskutecznia się natychm iast. 242**

Naiwieksza wygrana 1 milion koron.
Wyplata gotówi g  baz potrąceń.

DOM BANKOWY ALEKS. SUCHANEK
Berno morawrkie, Ferdinandsgasse 37.

iHOWSfC! O l
Prseszło

MILION
w użyciu! 

„LUfAK", prakty- 
cznr przyrząd dla 
każdago do saazy-
wania skóry, pa­
sów,mlsuwla,płó­
tna, płacht wozo­
wych, worków itp. 
Riub;tge III wsiTJfkith. 
Pełaa gwarancyal 

P l.kl sjosób użyciaI Cena 
1  sztuki z rozmaitemi igła­
mi, szpulką nici Cor 4‘50 
z przesyłką, G sztuk K. 20. 
Za zaliczką o 50 h. drożej. 
Uaneralne fabr. zast. Dom 
Handlowy M. Pisro.Mk 1 Uks, 
Kraków, ul. Kari isllcka 1.9. 
(nowy lokal). -  Wiele pism 
dziękczynnych i dodatko­
wych zamówień. 2271

Bank Oszczędnościowy w Krakowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z egu por. Filia w Zakopanem

zawiadamia

o  skradzeniu nasfepujgcych wartościo­
wych papierów: 2

1 Los Austr. Czerw. Krzyża, Serya 04168 Nr. 24

2432

1 „ Wlosk. y» „ 09057 » 18
1 , Węgiersk. „ 3840 u 53
1 . Basiiicz 1830 . 58

11 ran.
na myszy i ssczury, oraŁ
SUO DK ! TUCZĄCE

pla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Aget*:yi handl. 
Kraków, Konarskiego 10. 
Także u Reima I Ski i Ha­

naka i Ski. 2097

W A R S Z TA T  2342
ślusarsko, - mechaniczny, z 
kompletem maszyn mało 
używanych, z zapasem su­
rowca I przyborów do ele­

ktryczności, okazyjnie 
d o  i p n a ó M la .  

Zgłoszenia pod „Warsztat* 
przyjmuje Księgarnia Pod- 

Ualaó°ita, Zakopane

S ta ru s zk a
córka oficera wajsk aal- 
skmh z roku 1831, ale- 
sóolna do pracy z powadu 
starości I złe tr aa is ręki, 
uprasza o łasbawe wtaar- 
eie. Datki przyjatuę* Aami- 
uiatracya „Cił >su Narodu*.

Starsza

chora kob?eta
pozbawiona wszaikich 
środków do życia, upr.t » 
•  łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admlaiatracya 
„Głosu Narodu* ók Julii 

Hełdrich.

otwarty całą zimą.
2413

Kut;b:hfn liy lsyra ją  8p. z ogr. ódp. r— od po w1 Łiakny i nąozełaj f i a ia a i i  Ijj sE  jLin eanus

Fortepiany,
Pianina,

F i s h a r m o n i e
Sprsaóaż, aamlana, wyna- 
, »■  Kupują tdcśa Instru- 
raeaty ułrwana. — Skład 
fortepianów Halany Srao- 
larskiaj, Wolaka 7. 1444

X .  J ó z e f Ł o b c z o w s k i :

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzempf. brosz. 80 hal.

żywot św. Jana Kaniego
Cena cgzempl. brosz. 90 hal.

S k ła d  B to w .iy  w  d ru k a rn i  „OEoati Nai
K r a t j jw ,  iii . T o s a a s i a  I S .

JAiyfcli 1714

A l f l t f l S k l  

, .i r a n u f » 9  

Niemiecki 11. i.
Po.tąda,K.onw.)aacya, Gra­
matyka, Kora^aó.Bcya, 
LiUratura. Lh  ̂ i  osobna 
I sbiorowo c l pięciu korna 

BtdaaięeaMe.

' nsuna
I z a w s k a 17.

Instytut
Ś R U T

może sobie każ*r sam zro- 
bli zapomecąmojegoaya- 
ratc Jaki wyrabiam na dwie 
dowolni* wybrani wielko­
ści i który *zs pobraaiem 
pocztowem 35 koron wy­
syłam. Proszę żądaC ofei- 
te I próbkę Za precyzyj­
ną wkrągtość ręczy eie. — 
Hans Moravak Pilzno w Cze­

chach, strzelnica. 2369

f f ZIEMIANIN I I

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE P3LSKIEM
speeszenia, m ającego  na  celu  p e d n lM ia n le  etanu  
• ra z  • b ro n ę  in te re id u ' w iększe) i średn ie j w fa sn o i« l

z iem sk ie )

wychodź? w Warszawie od maja 1917 t. jako mie­
sięcznik, poLwięcory sprawom rolniezym i ogólno­

gospodarczym kraju.
i r n a u n ia !  rta r o c z M  wynosi 1 0  marąk

<18 KoN>n).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 

Warszawa, Kaparnika SO.
1404

ROZKŁAD JAZDY.
Z dałam 1 «zc- ta b. r. obawiaaaja w Krakawia aa wy ustępująca rai- 

JtU j:
Z a r a k o w a  adjrżdialą aaciągi: da W l a d s l a :  810 rcaa (wajakawy); 

6*48 ran. (oaabowy), połąesaaia do S^miawy, Bielaka, Żrwoa, Ofemaóea, 
7 rano (paapie»*ay), palączeaia do Graalcy, Lublina. Kowla, jlielaka, Cieaayaa, 
Ołonaóaa; S'18 raaa (wojskowy), połączas>e 4o Bialska, Żywea, Olamaiaa; 
930 raaa (aaobawy), •*7'®; 248 pomłudaiu tuomiaaaay), po­
łączenia do Granicy. Klak, Bialska, Clwoyna; M l  mpałudaiu (wa)S:awy; 
S <)8 popołudnia (eealaewy), putącsaole do Ciaarrai i O omuśna; S*SK wtaana-L, 
rem (wpjakewy), pałąeienia da Granlay. Dęblina, Kewla, Bialska, Żywca, Oło- 
rauńra S’40 wiaamrem (asąfcowy), ącaonit do Granicy, Dęblina, Kania,' 
Cleszyai, Ołomnaaa; 10*30 wiacuram (pwipiuzny) połączenia da Granicy, Wre-- 
cławla, Opawy Głeauóca.

9 a L w o w a  odjetdSaJą pociągi: 8*80 rano (pnapłeauy); T U  snna fose- 
bow A  r*łąeuuia do Wieliczki, Rozwndawa, Lnblian; 9*45 (wajabowy): ls-3a 
(otobawy), poin.aenli do Wieliczki Rozwadowa, Lublina, N. hącza, ioaht; 1-45

papołudniu (ae p 
); 5*® ropołudnia («»a -

u

(oaobewy),   f
w południe tosobawy) do Tarnowa i Szczucin; 8-05 
olączenla do Szczucina; S*40 pmoładsiu (wojekawy' 
r,wy), >łączanle do Wieliczki, N. sączą, Rozwuawa; 6 60 #iac/okm (aoabewy) 

do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orrowa; 11-16 w nacy (aaekawy), pałą- 
czenla do Nowego iaczt, Rozwadowa, ja*ł£.

D o  Ka i m y r i o w a  odjeżdża pociąg osabawy: 8'15 raaa i fi pap 
dala, wreszcie 7-65 wlecrorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobawa: r3 ś rano, Bae^ezc- 
aie do Żjwcs, Zakopanego; 2-U  w południe, połąaaania da Oświęciasia. przaz 
icawinę Wadowice do Żywca, Zi looasago; 118 ; w necy, pałąazema d-» żywca, 
Zakopanego.

Do O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6-60 rano (przez Skawia^), T49 
w południa (prze: Trzebinię) połączenia do Granicy, Lublina, Kowla.

JSeSBINt" W JLraBÓw)k3 od ^trzadesa JRomajua JFarka.


